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Wtorek, dnia 5 lipca 1910 roku. 


` Kantory: uizony w Warszawie, ul. Krucza Ni 23; w Pabianicach a p. Teodora Minko; 
w Zgierzu, w aptece p. Fatka. 


za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


ROCZNICA GRUNWALDU. 


Prezydyum krajowego komitetu dla obehodu 


Krajowy komitet gruawaldzki ZADTASZA tedy 


do udziału w tem wielkiem święcie narodowem 


grunwaldzkiego w Krakowie ogłasza następującą 


wez 
„Zbliża się pięćsotna rocznica Grunwaldu, 
Wielka myśl polityczna, której Polska po 


wszystkich synów Ojczyzny, przedstawicieli wszyst- 
kich stanów i wszystkich bez wyjątku sfer spo: 
łecznych. Niech cały naród w dniu 15 lipca zgło- 
si się u prochów zwycięzcy z pod Grunwaldu, 
niech tutaj odżyje pamięć dawnej świotności Ja- 


| giellońskiej cpoki i ranei jasny promień nadziei 


„na przyszłość 


tęgę swoją i kulturę zawdzięczała — zjednoczenie 


jej z Litwą — w zwycięskich zapasach na polach 
Grunwaldu i Tannenbergu okazała celowość swó* 
ją i silę. Rycerskie hufca Polski i Litwy w zwar- 
tych obok siebie stanęły” szeregach, aby stawić 
czoło i wytyczyć granite coraz dalej na wschód 
zapuszczającemu zagony Zakonowi Krzyżackiemu. 

Po zwycięstwie gran wałdzkiem — unia w Ho- 
rodle! 

To dwa silnym splotem związane wypadki, 
torujące historyczną drogę do potęgi polsko-li- 
tewskiego mocarstwa. 

Nie mamy dziś dostępu do pobojowiska, na 
którem przed pięciuset laty padła u stóp Polski 
i Litwy, wszechmoc Krzyżackiego Zakonu, na 
którem polała się krew dwóch bratnich narodów 
i wytworzyła podłoże do dziejowego zjednocze 


nia Polski z Litwą. Nie jest nam dane na po- 


Jach Grunwaldu i Tannenbergu nuozcić pamięć 
zwycięskich wodzów i twórców polsko-litewskiej 
unii, 

Ale dla calego narodu otworem stoi Kraków, 
dawna siedziba zwycięzcy z pod Grunwaldu. Ma- 
my dostęp do tego Wawelu, z którego Jagiello 
ruszał na śmiertelny bój grunwaldzki i w któ 
rego katedrze, zwycięzcą wróciwszy, zawiesił 


zdobyte na wrogu proporce. W tej katedrze też | 


spoczęły, jako relikwie narodowe, popioły Ja- 
dwigi i Jagiełły. Naród polski czuje się gospo 
darzem w tym Krakowie, w którym skupiały się 
polityczne myśli i kultura całej Polski, w naj- 
świetniejszej dobie jej rozwoju i potęgi państwo- 
wej. Tutaj więc, w starej Jagiellonów stolicy, 
ma Polska możność i płynący stąd obowiązek, 
godnie nczęłó pamięć granwaldzkiego zwycięstwa. 

I miasto Kraków otwiera podwoje dla całej 


| 


| 
| 
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Polski na obchód wielkiego narodowego święta. j 


Niech tutaj, w atmosferze najdroższych histo- 
rycznych pamiątek i wspomnień, u sarkofagu Ja 
gielły i tych zasłużonych Ojczyźnie mężów, co 


w tem uświęconem miejscu kości swoje na wie- ; 
czny złożyli spoczynek, skrzepi się duch poroz- , 


biorowej Polski, zaczerpnie siły i mocy do dal: 
szej, ciężkiej pracy nad odrodzeniem narodu. 
Kraków nie jest jaż stolicą wielkiej Rzeczy- 
pospolitej, ale nie przestał być ogniskiem polskiej 
tradycyi dziejowej i narodowej myśli. Minęły 
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nea nee 


| 


świetue dla Krakowa Jagiellonów czasy, ile po- i 


zostało mu poczucie obowiązków, z tej przeszło- 
ści płynących. Jednym z nich jest wskrzeszenie 
w tym roku, w jego murach, przy udziale całej 
Polski, pamięci grunwaldzkiego zwycięstwa. 


| (biegu rozstawnym» 


' w obohodzie. 


narodu naszego, cierpienia jego i 
wysiłki. 


Zuyczejne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. Za Wiersz nonparalowy 
ch pracy po 1'j, kop). Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. 
od tysiąca egzemplarzy. ARTYKUŁY bez oznaczenia honorargaum Redukcya UWAŻA 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po poładniu. 


Krajowy komitet zaprasza do udziała w u- | 


roczystościach grunwaldzkich, które w dniach 15, 
16 i 17 lipca r. b. w Krakowie się odbądą, pol- 
skie przedstawicielstwa ciał, ustawodawczych, pol- 
skię reptezentacye -powiswoy, gmin, wiejskich i 
miejskich, stowarzyszenia, dnstytncye, wszelkie 
organizscye, polskim ożywione duchem, bez wzglę« 
du na granice polityczne wreszcie wszystkich, co 
polakami się czują. 


Dnie grunwaldzkie w Galieyi. 


Od trzech tygodni w całej Galicyi odbywają 
się uroczystośsi Grunwaldzkie. Niema w nich 
stereotypowe» szablonu, jaki często widać w ob= 


ib Z WODA O 0 o MMe 


chodach nar.uowych galicyjskich, niema najmniej- , 


szego zniewuiazia się do obowiązkowego czczenia 
rocznicy gruuwaldzkiej. Jest natomiast rich mo- 
cay i żywiołowy, wybuchły samorodnie i łamiący 
z całą energią wszelkie przeszkody. A jest ich 
niemało. 


wręcz polecił utrudnianie zabiegów około obcho- 
dów miejscowych i obchodu krakowskiego, który 
odbędzie się w połowie lipca. Nawet do niepod- 
legających jego zwierzohnietwu marszalków Rad 
powiatowych wystosowano poufne polecenia, aby 
hamowali ruch w powiatach i odwodzili od wy- 
jazdu do Krakowa. Wskutek tego władze rządo« 


łab jego miejsce 
Reklsmy i Nekrologi 


w przeddzień uroczystości dyrekcya gimnazyalne 
otrzymały wskazówkę, by nie brały oficyalnego 
udziału w mszy polowej i w pochodzie: — ale co 
prawda do wskazówki tej nie zastosowały się, 
choć udział młodzieży nie był tak liczny, jak np. 
w uroczystości Trzeciego Maja. 

W Krakowie wiadze wojskowe Związkowi 
sokolemu, urządzającemu Zlot, odmówiły wypoży- 
czenia sienników na kwatery, chociaż wypoży- 
czały je dotąd przy wszelkich podobnych oko- 
licznościach; odmówiły wypożyczenia karabinków 
do ówiezeń gimnastycznych, chociaż wypożyczały 
je przy zlotach okręgowych. Rada szkolna kra- 
jowa odmówiła prośbie użyczenia gmachów gim- 
nazyslnych w Krakowie na kwatery dla uczestni- 
ków Zlotu i przybyłych nań, a niemniej karzują 
pogłoski, jakoby nawet szkół ludowych krakow- 
skich wzbroniono użyć na kwatery. 

Ze smutkiem też należy podkreślić, ża nawet 
niektóre sfery kierownicze kościelne zostały po« 
zyskane dla akeyi przeciwko święceniu roóznicy 
Grunwaldzkiej. Bo jakżeż mamy tlumaczyć naj- 
wyższe rozporządzenie księcia biskupa krakow- 
skiego Puzyny, zabraniające na głównym obcho- 
dzie krakowskim mszy polowej? Bo jakżeż mamy 
tłumaczyć zarządzenie ks. biskupa tarnowskiego 
Wałęgi, zabraniające 18 b. m. w przeddzień ob- 
chodu w Nowym Sączu urządzenia tam mszy po 
lowej? 

Z uznaniem należy podkreślić, że żalu tego 
do włądców dyecezyi lwowskiej i przemyskiej 
stosować nie można. W Samborze i Jarosławiu 
urządzono uroczyste nabożeństwo polowe, a we 


| Lwowie na boisku sokolim mszę polową pod go- 


W okółnikach do starostów p. namiestnik | lem niebem odprawił przybyły umyślnie z wizy- 


tacyi kośeielnej na Bukowinie czcigodny ks. ar- 


| ceybiskup Józef Bilczewski, a do tysiączuych tu- 


we w obchodzie nie brały wcale udziału, a urzę: | 


dnicy starostwa gdzieniegdzie (w Myślenicach) 
zachówywali się wprost prówokacyjnie. 
Ponieważ ważnym czynnikiem, podnoszącym 


; wienie, 


nastrój w uroczystościach narodowych, jest mło» | 
| dzież szkolna — postanowiono jej udział w obcho- 


dach Grunwaldzkich utrudnić przez przyśpiesze « 
nie wakacyj szkolnych o dwa tygodnie. O ile zaś 
uroczystości w niektórych miastach wypadły wcze- 
śniej, Rada szkolna krajowa, podległa namiestnie- 
twu, użyła innych środków. Tak w dniu 26-ym 
czerwoa, kiedy Rzeszów i Jarosław swięciły uro 
czyście pięćseilecie Grunwaldu, Rada szkolna 
krajowa poleciła gimnazgom w tych miastach 
wziąć oficyalny udział w sportowych ćwiczeniach 
ze Lwowa do Krakowa). 
W Myślenicach dyrekcya gimnazyalna i inspek- 
tor szkół ludowych zabrania młodzieży udzialu 
Ba, nawet we Lwowie podobno 


mów na tym samym boisku pod gorem niebem 
przemówił złotousty biskup ks. Władysław Ban- 
durski. 

Trudno i nie wolno zatajć obaw, że te czyn- 
niki. które zdobyły się na tyle utrudnień, stawia- 
nych woli narodu święcenia rocznicy Grunwaldz- 
kiej, postarają się za każdą cenę o uniemożli- 
albo doprowadzenie do granic najskro- 
mniejszych — obchodu głównego w Krakowie. 

Przed miesiącem już kursowały pogłoski, że 
do odsłonięcia pomnika Jagieliy w Krakowie nie 
dojdzie, Czyzby leżało tò w intencyach  szłache- 
tnego ofiarodawcy? Bynsjmniej: Paderewski uży- 
wa wszelkich sil, aby pomuik wielkiego unifika- 
tora Polski i Litwy stanął w dawnej stolicy pol- 
skiej. Ale „przypadek“ zdarzyc może, że, przy- 
puśćmy, część figury albo nie będzie gotowa, albo 
do miejsca przeznaczenia na czas nie dojdzie. 

Że pogłoski te nie były nieuzasadnione, do- 
wodzi ostatnia wiadomość, powtórzona już przez 
prasę, iż figura glówna nie będzie gotowa na 
termu, że tymczasowo ustawiony będzie gipsowy 
odlew bronzowany, a właściwa figura ma stanąć 
po roku. Jest to niespodzianka przykra. Wolno 


l ewać się niespodzianek jeszcze boleśniej- 
szyć”, 

„Znnmiennem jest zachowanie się prasy gali- 
czjskiej. Jedynie z lwowskich: „Słowo Polskie" 
T „Goniec“, z krakowskich „Głos Narodu“, „Ga- 
‘zeta Powszechna“ i „Tygodnik Narodowy” gaj- 
mowały od poozątku stanowisko zdecydowane, 
gdyż inne zostały dopiero w ostatnim tygodniu 
zmuszone przez ogół do zajęcia się obchodami 
Grunwaldzkiemi. 

Nastrój ogółu wyraził się przedewszystkiem 
w rozlicznych publikacyach Grunwaldzkish. Zna- 
ne wydawnietwo poznańskie „Album Grunwaldz- 
ki“ Jasława z Bratkowic (nakład Zdz. Rzepe- 
okiego) znalazło szerokie rozpowszechnienie. Ma- 
cierz Polska ogłosiła piękną pracę prof. Wiktora 
Czermaka, bogato ilustrowaną. Czesław Pienią- 
żek, Jan Friedberg, Zofia Siankiewiczowa, Hu- 
bert Wadwioz, T. S. Henryk Pachoński, Jan 
Szkodziński wydają monografie historyczne. Wła- 
dysław Jankowski, Stanisław Kossowski, Wiktor 
Hahn dają studya o chwale Grunwaldzkiej w pi- 
śmiennictwie połskiem. Stanisław Wajda tomik 
wierszy, Jadwiga Bogusławska, Prawdomir utwo- 
ry dramatyczne osnuwają na motywach grun- 
waldzkich, Edmund Urbanek, Stanisław Bursa, 
Franciszek Talski, Stefan Feschinger ozerpią 
z Grunwaldu treść swych utworów muzycznych. 
Stanisław Tomaszewski wydaje medalioniki z Ja- 
dwigą i Jagielłą, Straż Polska bogatą książkę 
zbiorową „Hołd Grunwaldowi*, Bolesław Roja 
reprodukcyę obrazu Matejki, 

A kraj cały chłonie wszystko, Obchody po 
miastach (Sambor, Rzeszów, Jarosław, Nowy 
Sącz, Tarnopol, Krosno, Lwów) miasteczkach i 
wsiach imponują majestatem uroczystym, treścią 
głęboką i niezwykłym  współudziałom uczestni- 


ków. Mają one i tę piękną cechę, że zostawiają : 
po sobie trwalsze upominki. Lwów funduje pa- 


lac sztuki — (z nazwy obecnie otwartej powsze- 
ohnej wystawy sztuki polskiej dyskretnie opuszczo- 


no przymiotnik: „Grunwaldzką'”), Rzeszów, Sam- í 
bor, Bobowa i inne miasta chrzczą nowe ulice . 


„Grunwaldzkie”, tu i owdzie fandują domy ludo- 
we i bursy uczniowskie „Grunwaldzkie, na wsi 


w powiecie lwowskim sadzą dęby grunwaldzkie, 
w powiecie rzeszowskim stawiają kamienne po> | 


mniki grunwaldzkie. 
Lwów wystąpił solennie. 


We wtorek wieczorem 28 r. m. rada miasta « 


pod przewodnictwem wiceprezydenta Karola Eple- 
ra odbyła uroczyste posiedzenie. W sali uroczy: 
ście nstrojonej kwieciem i emblematami narodo- 
wemi u stóp popiersia króla Wladyslawa Ja- 


74) 
FERDYNAND HIBBERT. 


S mnm NA A. 
Sceny z życia haitiańskiego. 


Przekład Wiktoryi Tippenhanerowej. 


(Ciąg dalszy — patrz X 149). 


— Dobrze powiedziałeś, Seno! — zawołał 
Gerard, a zwracajęc się do Pareau, dodal: 


— Mój drogi rodaku, jestem sam niebo- | 


gaty, ale przyjmij te 10 franków dla dzieci. 

Lacorne zbliżył się też. mówiąc: 

— Daj mi twój adres, przyślę ci dokto- 
ra i zapłacę aptekę. Przyjdę cię odwiedzić, 
solidarność przedewszystkiem! 

Pareau ze łzami w oczach dziękował 
swym rodakom, podał adres i pędem wybiegł 
na ulicę, a za nim Lacorne po doktora. 


— Słuchaj, Seno, masz jeszcze jeden o- . 


bowiązek do spełnienia. Pani Daltona jest 
w Paryżu, konająca, trzeba, abyś ją odwie- 
dził, może ją uratujesz. 

— Ach, więc wróciła do Paryża — wzru- 
szony mówił Rorotte. — Więc to ona była 
wczoraj w Operze! Czy wiesz, udawała, że 
nie poznaje mnie wcale! 

— Nie udawała, gdyż była przekonana, 
że jesteś w Haiti. Ja powiedziałem jej dopie- 
ro, że jesteś w Paryżu. Zdziwiła się bardzo 
i mówiła, że widziała wczoraj w Operze ko- 
goś nadzwyczaj podobnego do ciebie. 

— Nie pójdę do niej. 

— Pójdziesz, aby nie powiedziano, że 
cofnąłeś się przed obowiązkiem. 


| 


SKUT: ROZWOJ. — Wtorek, dnia 5 pca 1910. r. 
a e 


gielły przemawiali radni Karol Epler, Michał 
Janik, Wojciech Bischoński, a Władysław Ste- 


słowicz przedstawił jednomyślnie uchwalone wnio- | 


| bie 1,200 mężów idą pierwsi. 
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Za nimi dziatwa 
szkół ludowych obojej płci i młodzież szkól śred- 
nich, a dalej lud włościański w imponującej licz- 


ski, domagające się: „wznieść we Lwowie jako | bie przybyły z okolicy na wezwanie Tow. Szkoly 
fundacyę miejską Pałac sztuki — sztuce polskiej | Ludowej, korporacye mieszczańskie, rozliczne sto- 


na pożytek i godne jej schronisko, narodowi pol- 
skiemu na chwałę, wielkiej chwili dziejowej na 


— tudzież załatwienia definitywnego we wrześniu 
kwestyi odstąpienia gruntów pod grunwaldzkie 
domy: oświatowy, rzemieślniczy i ludowy. 

Kiedy Rada miejska odbywa uroczyste posie- 
dzenie, miasto samo przywdziewa szatę uroczy- 
stą. W oknach domów nalepki sokole z portre- 
tem Jagielły i datami 1410 — 1910, bałkony do- 
mów prywatnych i publicznych przystrojone em 
blematami polskimi, chorągwie i sztandary po- 
wiewają co krok, 

Najważniejsze gmachy rzęsiście oświetlone 
lampkami elektrycznemi. 

Wieczorem w teatrze miejskim odegrano po- 
wtórzony w środę dramat Juliusza Słowackiego: 
<Zawisza Czarny». Partyę tytułową odtworzył 
Karol Adwentowicz, 


| 
| wspomnienie, a czasom potomnym na pamiątkę" 
f 
| 
i 
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maszkowa, 

Główny obchód przypadł na środę, święto 
Piotra i Pawła. Pogoda, płatająca od kilku ty- 
godni nieustanne figle, dopisała. Dzień 


ulice. Jeszcze więcej nalepek w oknach, tak, że 
nie brak ich nigdzie. Pięknie wyglądają tram- 


| wajo, umajone zielenią, z chorągiewkami polskiemi. | 


Tium śpieszy na boisko sokole, u stóp pom» 
nika Bartosza Glowackiego i parku Łyczakow- 


skiego. Na ulicach, u ich zbiegu, panie przy sto- ' 


j likach zbierają na Towarzystwo Szkoly Ludowej, 
na Dom Granwaldzki, a młodzież akademicka 
sprzedaje kokardki i oznaki. 

Na boisku tłumy publiczności. Pod namio- 
tem, na którym widnieje korona Jagiellońska, ar- 
cypasterz dyecezyi lwowskiej, ks. Józef Bilczew- 
ski, wznosi modły dziękczynne do Boga; po na- 
| bożeństwie i odśpiewania hymnu Felińskiego, roz- 
lega się donośny głos biskupa, ks. Władysława 
Bandurskiego, który w ciepłych słowach przywo- 
dzi na pamięć wiekopomną pamiątkę i wzywa 
słuchaczów i Polskę do nowej misyi dziejowej, do 
szerzenia miłości, prawdy i sprawiedliwości. 

Wnet rusza pochód. W dół ulicą Łyczakow- 
ską, placami Bernardyńskim, Halickim, Maryac- 
kim obok pomnika Mickiewicza, przed którym 
glowy i dusze się klonią, ulicą Karola Ludwika 
pod teatr miejski splywają tysiące. Sokoli w licz- 


— Nie mam żadnych obowiązków wzglę- 
pani Daltony. 

— Zawsze jesteśmy dłużni kobiecie, któ- 
ra nas kochała, a ona cię kochała, Seno! 

— Czy myślisz tak? 

— Jestem tego pewny i nie masz prawa 
zostawić tej umierającej kobiety na łasce 
komornika, który za 12,000 franków długu 
chce ją wyrzucić na ulicę. 
W tej chwili Krausman, 


| dem 


nie zważając 


na obecność Gerarda, podal swą tabliczkę ` 


i cyfrową Senie. 


Rorotte jednym rzutem oka poznał słusz- , 


ność rachunku. 


będzie, gdy dom handlowy, który ma być za- 


'łożony w Port-au-Prince, mieć będzie swego | 


reprezentanta w Paryżu, z-gażą stałą; w ta- 
kim razie towary mieć będzie po cenie fab- 
rycznej i tylko wysyłka i cło ciężyć będzie 
na nich. 
| — Czy masz tu kogo odpowiedniego? 
i — Mam kuzyna, pracującego za 300 fr. 
miesięcznie w jakimś banku. Kuzyn mój 
chętnie przyjmie to miejsce, bo będzie miał 
dość czasu zarabiać jeszcze w wolnych go- 
dzinach. 


— Więc pomów z nim i ofiaruj mu 400 | 


franków miesięcznie, 
— Nie potrzeba tyle — biorąc kapelusz, 


mówił Krausman. — Guichen będzie i z 300 


franków zadowolony. 
Po wyjściu Krausmana, Gerard odezwał 
się: 
— A skądżeś wynalazł tego dzielnego 

, chłopa, Seno? 

— Widzisz, ja mam oko, a Krausman 
da niejednemu twardy orzech do zgryzienia, 
i — Więc ostatecznie obejdzie się bez two« 


w głównych rołaeh kobie- * 
cych zaznaczyły się Anna Zielińska i Wanda Sje- ` 


słoneczny, . 
bezchmurny. Od rana ruch wzmożony, ożywione : 


, Z drewnianej hali w Ditsseldorfie. 


, dzi, dwa inne w tylnej. 


"a 


Krausman wytlumaczy! mu, że najlepiej ` 


| warzyszenia i organizacye, Rada miejska w kom- 


plecie — i nieprzeliczone tlumy publiczności. 
W takt muzyk pochód postępuje poważnie, wita- 
ny burzliwemi oklaskami publiczności, która 
szczelnie zajęła okna i balkonu wszystkie. Po- 
rządek niezmącony, powaga uroczysta wsządy. 
Tak przemawia milczeniem a skupieniem we- 
wnętrznem naród, który z politowaniem przyjmu- 
je wiadomości o nieobecności w obchodzie na- 
miestnika, co pałac namiestnikowski polecil ob- 
sadzić silnie kordonem policyi pieszej i konnej. 


Katastrofa balonowa. 


Jak już wiadomo z telegramów, awiatyka 
niemiecka poniosła nową klęskę. Balon „Deutsch- 
land" systemu Zeppelina, który we wtorek, dnia 
28 czerwca, o godz. 8-ej rano wzbił się w po- 
wietrze w Dilsseldorfie, ulegl katastrofie, a szcząt- 
ki jego dotychczas pozostają na wierzchołkach 
drzew lasu teutoburskiego. 

Przebieg i szczegóły katastrofy opisuje w na- 
stępujący sposób uczestnik wyprawy korespon- 
dent „Berliner Tageblattu*: 

Wzlot balonu zapowiedziany był na godzi- 
nę 8-mą. urządzonej z komfortem mahonio- 
wej kajucie “balonu zajęło miejsca 17 przedsta- 
wicieli prasy w towarzystwie dyrektora akcyjne- 
go Towarzystwa budowy statków powietrznych, 
Colsmanna, d-ra Eskenera i prof. Milarcha. Ba. 
lon wzbił się w powietrze o godz. 8-ej min. 34 
Podróż w kie- 
runku Elberfelda zamierzona była na 3 godziny. 
Już z samego początku balon, kierowany przez 
inżyniera Dürra, walczyć musiał z wiatrem, trzy 
motory jednak, każdy o sile 130 koni, posu- 
wały go powoli, ałe pewnie w przestrzeni. Je- 
den z motorów umieszczony był w przedniej ło- 
Balon unosił się na wy- 

sokości 150 m. nad Renem; z kajuty otwierał się 
'przepyszny, rozległy widok. Dotarliśmy w ten 
, sposób do Barmen. 

Gdy balon przelatywał nad Barmen, prze» 
stał nagle działać jeden z motorów w tylnej ło- 
dzi, wskutek pęknięcia sprężyny. Dwa inne mo- 
tory, wobec sily wiatru, nie mogły nadać balo- 


a 
jej wizyty u pani Daltony, ponieważ tyle cię 
to kosztuje. Postaram się sam ją uratować, 
Do widzenia! 

Bora zerwał się gwaltownie. 

— Idę!... 

— Tem lepiej. Masz dobre serce, Seno, 
ale idź zaraz, ja pójdę do szpitala Beaujon 
pomówić o naszej przyjaciółce z doktorem 
Topil, który sekundował mi w pojedynku. 
Do widzenia! 

W pół godziny później pani Daltona po- 
; ważnie i szczerze opowiedziała Senie o wszyst 
kich nieszczęściach i torturach przebytych, 
, zadanych jej przez młodzieńca; zresztą wszys= 
cy, na których liczyć mogła, z wyjątkiem 
Gerarda, opuścili ją. 

— Kochałaś i tego? — zapytał Rorotte. 
| Po chwili namysłu odpowiedziała: 

i — Nie, nie kochałam go, ale mi się po- 
. dobał. 

— A ja? — wybuchnął Rorotte. 

— Powiem ci prawdę, wierz mi, lub nie: 
dla ciebie miałam zawsze „coś“, nie umiem 
określić, ale czułam „coś* dla ciebie. Gdy 
umrę, możesz spokojnie złożyć garść kwia- 
tów na moim grobie, bo wówczas, tam, rze- 
czywiście czułam „coś* dla ciebie... 

Cisza zapanowała, którą oboje byli prze- 
| jęci. Rorotte, bardzo wzruszony, zapytał 
w końcu: 

— Gdzie jest twój syn? 

— Na pensyi; nie chciałam go tu Spro- 
wadzać, aby nie widział, gdy jutro wyrzucą 
mnie na ulicę. 

— Poślij po niego — wyjmując 12 ty- 
siącfrankówek, mówił Roroite, poczem spo- 
kojnie oddał je chorej kobiecie. 
| (d. c. n..) 
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nowi zamierzonego kiernnku, tak, że począł on 
blądzić w przestrzeni i znalazł się nagle ponad 
okolicą nieznaną, Wiatr stawał się coraz gwal- 
towniejszy... 

Około godziny 11-ej dyrektor Colsmann i in- 
żynier Dürr oświadczyli, że wobec burzy należy 
dążyć do wylądowania, i to o ile możności w 
miejscowości, gdzie znajdują się oddziały woj- 
skowe, kióreby w razie potrzeby przyjść mogły 
z pomocą. Wyrzucono z balonu depesze, wzy- 
wające pomocy załogi wojskowej i usiłowano do- 
prowadzić do wyłądowania w Dortmund albo 
w Monasterze, Wtem począł padać ulewny deszcz, 
który balon niesłychanie obciążył. Iuażynier Dürr 
starał się prowadzić balon w kierunku Mona 
steru, nie dało się to jednak osiągnąć, gdyż gwał- 
towny wiatr zmieniał ciągle kierunek balonu. 
Wreszcie o godz. Ż:ej zdołano wprowadzić w ruch 
trzeci motor, tak, że wzrastać poczęła nadzieja, 
iż zdoła się doprowadzić balon do miasta. Po- 
mimo wszystkich wysiłków, balon jednak nie po= 
suwał się naprzód, unosząc się ciągle nad szyna- 
mi toru kolejowego, prowadzącego do Monasteru. 
Z nazwy stagyi Kattenyenne zmiarkowano, że ba- 
ion znajdował się jeszcze w odległości 90 kilo. 
metrów od celu. 

Przez dwie godziny załoga podejmowała nie- 
słychane wysiłki, by balon posunąć w kierunku 
Monasteru, prąca jej jednak byla bezowocna. 
W kajucie panować począł nastrój przygnębienia 
i trwogi. Obnoszony szampan pozostał nietknię- 
ty w szklankach. Słychać było głuche warcze- 
nie śmig, zlewających się z poświstem wichru 
w groźną melodyę. Statek otaczały zewsząd 
czarne, porure chmury. Dowiadujemy się po ja- 


kimś czasie, że jeszcze z jakieś 10 godzin pozo- | 


stawać możemy w powietrzu i że postanowiono 
zdążać do Osnabrück lub Senne, gdyż grozi brak 
benzgny. 

Około godz. 5-ej balon poczyna się wznosić. 
Dochodzi wysokości 200, później 500, 1,000, wre- 
szcie 1,600 metrów. Ziemia oddawna zniknęła 
nam z oczu. Płyniemy przez białe morze chmur; 
balon pędzi z błyskawiczną szybkością. Dyrektor 
Colsmann i dr. Kckener wyszli z kajuty i na przed- 
niej gondoli prowadzą narudy. Nagle rozlega się 
odgłos dzwonka. Otwiera ktoś drzwi do kajuty; 
widać, że dyr. Colsmann daje znak ręką. Trzech 
ludzi wychodzi z kabiny i poomacku dąży na plat- 
formę. Tylko trzech ludzi jest potrzebnych, aby 
utrzymać balon w równowadze. i 

A to oznacza, iż sytnacya jest bardzo niebez- 
pieczna, i że lada ehwila przyjść może do strasz- 
nej katastrofy. Balon pędzi ciągle z niesłychaną 
szybkością. Do kajuty wpada dyrektor Colsmann, 
Na twarzy jego widać przerażenie. Otaczają go 
wszyscy, zasypując pytaniami. Dyrektor Colsmann 
wzrusza ramionami i powiada: 

— Nie mogę wiedzieć, co się stanie. 

Balon pędzi coraz szybciej, nagle poczyna 
opadać, przedzierając Ścianę chmur i szybuje na 
wysokości 1,250 metrów. Przed oczyma naszemi 
odsłaniają się znowu zielone łąki i wierzchołki 
drzew. Smigi przedniego motoru zamilkły. Wszy- 
scy odetchnęliśmy z głębi piersi. Ale niebezpie- 
czeństwo nie minęło. 

Pionowym ruchem balon poczyna z pioruno- 
wą szybkością lecieć w dół, na ziemię. Wydaje 
się, że jesteśmy zgubieni bez ratunku. Jeden zin- 
żynierów z przedniej łodzi wypada na platformę, 
biegnie do kajuty, wpatrując się w nas obłędnym 
wzrokiem. Balon leci ciągle na dół. Nagle sły- 
chać straszliwy huk. Balon uległ gwaltownema 
wstrząśnieniu i staje, jak przygwożdżony, na miej- 
scu. Drzącym głosem woła dyr. Colsmann: 

— Jesteśmy ocaleni! 


Gdyśmy ochłonęli z śmiertelnej trwogi, po- 


czynamy rozglądać się, by zobaczyć, ©0 się z na- + 
mi stało. W środku podłogę kajuty przebił gruby ' 


pień drzewa. I ten właśnie gruby pień ocalił ży- 


cie 30 osób, Powstrzymał dalszy spadek balonu. | 
Gdybysmy w tak nieslychanym pędzie ranęli na / 


ziemię, żaden z nas nie pozostałby przy życiu. 
Przez natknięcie się na drzewa, tylna część 
balonu została silnie uszkodzona, Stery tylnych 
motorów potrzaskane, również ster przedniego 
motorn. Opona balonu poszarpana. Na szczęście 
jednak balon sam, osadzony silnie na miejscn 
w pośród drzew jodłowych teutoburskiego lasu, 
o kilometr od wioski Glane. Pada ulewny deszcz. 
Zuajdujemy się na wysokości 10 metrów nad .zie- 
mią. Rozpoczyna się praca nad oswobodzeniem 
lodzi,, ; 
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Wreszcie wydostaje się kilku z nas na zie- | 


mię. Biegniemy do najbliższej wsi. Wkrótce po- 
tem wszyscy przędątawicjelę prasy w komplecie 
wysyłają depesze o katastrofie do Barlina. Samo- 
chodem dostajemy się do Osnabrück, w którem 
już wiadomo o nieszczęściu, 

Przyczyny katastrofy przypisują dyr. Cols- 
mann i dr. Eckener temu, że balon wskutek wal- 
ki z burzą i deszczem utracił przeszło 300 kilo- 
gramów benzyny i wskutek tego począł się wzno- 
sió w górę. W stanowczej chwili zawiódł motor 
przedni, właśnie, gdy balon począł opadać. 

Katastrofa wskązuje ponownie, że sztywny 
system nie ma przed sobą przyszłości. Za wyjąt- 
kowo szczęśliwy zbieg okoliczności uznać trzeba, 
że katastrofa nie pociągnęła za sobą ofiar w ln- 
, dziach, W razie innego obrotu rzeczy, zginęliby 

wszyscy na miejscu. 
ZANO REZERW ZA RET R A Z z a 


KALENDARZYK TERKINOWY. 


JMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś 
tro Izasława. 

ZABAWA. Jutro w Helenowie zabawa ogrodowa 
; na korzyść Tow. niesienia pomocy biednym chorym „Li- 
| nas Hacholim*, 

KONCERT. Dziś i -codziennie (w ogrodzie Grand 
| Hotelu) koncert orkiestry włościańskiej Namysłowskiego 
i Początek o godz. 8 wieczorem. 
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(—) Ochrona zabytków kościelnych. Kapitala 
| metropolitalna warszawska w celu zabezpieczenia 
| zabytków kościelnych, mających historyczną i ar- 
, rystyczną wartość, a znajdujących się w kościo- 
lach parafialnych, filijalnych i innych na prowin- 
( oyi, postanowiła oprócz inwentarzy kościelnych, 
utworzyć dokładny i szczegółowy katalog wszyst- 
kich dzieł sztuki, jako to: 
obrazów i chorągwi, posiadanych przez kościoły 
w całej archidyecezyi warszawskiej i myśl swą 
przedstawiła J. E. ks. Wineentemu Popielowi, 
areybiskupowi-metropolicie warszawskiemu. 
Najdostojniejszy arcypasterz uznał myśl ka- 


naczyń kościelnych, | z Warszawy duże partye następujących towarów: 


Prokopa. Ju- i 


3 
Założyciele szkół prywatnych niechrześcijanio 
i sekciarze mogą zakładać szkoły tylko dla us- 
niów tego wyznania, które wyznają sami, 
Wreszcie nie mogą zakładać szkól prywk- 
tnych: a) wydaleni ze służby z wyroku sądowego, 


„lub duchowni, którym odjęto godność kapłańską 


b) wykreśleni z grona szlachty lub z łona towa- 
aa i c) pozostający pod jawnym dozorem po- 
toy 14 

(—) Spis jednodniowy szkół początkowych 
i szkół, podlegających wszystkim ministeryom, 
dokonany ma być w państwie rosyjskiem z po- 
czątkiem przyszłego roku szkolnego, więc zaraz 
po wakaeyach, a to w myśl życzeń, wyrażonych 
przez komisyę budżetową Dumy, a przyjętych 
przez Dumę państwową. W tym celu przy mini- 
stergum oświaty powstaje rada umyślna, złożona 
z przedstawicieli ministeryów i głównych zarzą- 
dów, pod których opieką pozostają rzeczone szko- 
ły. Rada ta ma opracować sposoby dokonania 
spisu. 

Materyały, jakie da ów spis, wpłynąć winny 


+ do ministeryum przed d. 12 stycznia st, st. 1911 


roku z Rosyi europejskiej i przed 15 lutego st. st. 


į z Syberyi i Azyi środkowej. 


pitały za praktyczną i pożądaną i wybrał z łona ; 
duchowieństwa warszawskiego dwu delegatów: | 


ks. kanonika Mrozowskiego, prefekta, znanego 
: Z prac swych nad dziełami sztuki polskiej i ob- 
cej, i ks. Karola Polikowskiego, również znawey 
dzieł sztuki, którzy objadą całą archidyecezyę 
warszawską, przejrzą wszystkie naczynia i obrazy 
{ i dokładnie je skatalogują. 

(—) Kapelani szkolni. Ministeryum oświaty 
otrzymało zawiadomienie od ministeryum spraw 
wewnętrznych, że to ostątnia rozesłało do guber- 
natorów rozporządzenie ekólnikowe, aby w eza- 
sie możliwie najkrótszym zwierzchnosó naukowa 
nadesłała wiadomość o kandydatach na kapela- 
nów szkolnych, zalecanych przez rzymsko-kato - 
, licką zwierzebność dyecezyalną. 


— matni wą 


(x) Otwarcie Domu Ludowego. Stowarzysze- ʻ 


nie robotników chrześcijańskich w Łodzi, dzięki 

niezmordowanej energii i zapobieęgliwości swego 

zarządu, pod dzielnym patronatem ks, Albrechta, 
, Bną bardzo wygodną siedzibę. 

Uroczystość poświęcenia tego nowego Domu 
Ludowego odbędzie się o godz. 3 i pół po połud- 
niu w nadchodzącą niedzielę, dnia 10 lipca. Po- 
przedzi ją uroczysta msza Święta, odprawiona na 
intencję Stowarzyszenia tegoż dnia o godz. 127/, 
w południe w kościele św. Krzyże. 


(-) Projekt szkół prywatnych. Rada mini- 
£ strów przyzwoliła ministrowi oświaty złożyć do 
rozważenia ciałom prawodawczym projekt prawo- 
dawczy eo do szkół prywatnych, klas i kursów, 
| z zastrzeżeniem, że do projektu wprowadzona 
byc mają poprawki, jakie wskazała rada mini- 
strów. 

i Rada ministrów więc zastrzega, aby te nowe, 
zamierzone przepisy rozciągały się tylko na szko- 
ły prywatne, klasy i kursy, zakładane przez oso- 
by prywatne, stowarzyszenia i związki, a nie do- 
tyczyłyby szkół pod opieką organizacyj stano: 
wych i społecznych. 

Dalej od osób, zakładających szkoły, cenzus 
wyksztalceniowy nie ma byc wymagany, a to 
dlatego, że szkoły takie mają mieć odpowiednio 
wykształconego kierówui.a,—jedynia tylko zakłą- 

i dający szkołę musi miec conajmniej iat 25, 


A WYNIK | i 


' zbudowało sobie przy ulicy Przejazd M 34 wła- | 


(a) Na wystawę w Odosie. Miejscowe zakła- 
dy naukowe otrzymały zawiadomienie, że ministe- 
ryum finansów udzieliło znacznych ulg dla ucz- 
niów, udających się zbiorowo i pod kierunkiem 
nauczycieli na wystawę do Odesy. Mają oni pła- 
cić tylko połowę ceny biletu. 

(a) Z przemysła. Od dwóch tygodni trwają 
przygotowania do obesłania jarmarku w Niższym 
Nowogrodzie. Daje się to zauważyć i w okręgu 
lódzkim, dostarczającym głównie wyrobów welnia- 
nych i bawełnianych. 

Obecnie wysylane są na skład w Niższym 
Nowogrodzie bawełniana produkcya okręgu lódz- 
kiego, wełniane towary tomaszowskie i zgierskie, 
z Białegostoku — kołdry i tani towar sukienny, 


kołdry, kapelusze męskie i damskie, wyroby ga- 
lanteryjne, pióra do kapeluszy, sztuczne kwiaty, 
zegarki i dewizki, wyroby skórzane, parasole, kra- 
waty, rękawiczki, obuwie, meble, naczynia ema- 
liowane oraz wyroby ceratowe. 

Według przypuszczalnych obliczeń, wartość 
towarów, wysłanych z Królestwa na jarmark w Niż- 
szym Nowogrodzie, wyniesie przeszło 3 miliony ru- 
bli, tj. znacznie więcej niź w roku ubiegłym, 

(h) Z Zawiercia. Ruch w przemyśle baweł- 
nianym ożywił się w ostatnich tygodniach. Przę- 
dzalnie bawełniane pracują ną dwie zmiany, W 
przędzalniach wigoni pracują i po trzy zmiany. 
Duże jest zapotrzebowanie na biały towar. Da- 
je się odczuwać brak rąk roboczych. 

(L) Z fabryk. Tutejsza fabryka Landau & 
Weile (Kątna X: 4) będzie czynna tylko w od- 
dziale wyrobu filcu. Oddział sukienny będzie 
zamknięty, wymówiono również miejsca niektó- 
rym oficyalistom. 

(—) Z prasy. Z powodu pociągnięcia do od- 
powiedzialności karnej w związku z konfiskatą 
M 152 „Gazety warszawskiej*, p. J. M. Chmie- 
lewskiego, gazetę rzeczoną za redaktora i wys 
dawcę zaczął podpisywać p. Jerzy Gościski. 


(h) Nowo oszustwo. Od pewnego czasu w Ło- 
dzi rozpoczęto sprzedaż biletów loteryjnych, ja» 
koby loteryi krakowskiej, zaznaczając, iż zyski 
ztego źródla przeznaczone są na budowę kościoła 
św. Stanislawa Kostki. 

W kwestyi tej zwrócono się do księdza pra- 


; łata Tymienieckiego po informacyę i niezmiernie 


zdziwiono się, kiedy ks. prałat wyjaśnił, że nie 
nie wie o takiej loteryi, że niema % nią nic wspól- 
nego i, że nawet, tą drogą zdobytych funduszów 
nio przyjąłby na dokończenie budowy świątyni, 

Dla zapobieżenia wyzyskowi ks prałat ostrze- 
gal lud z kazalnicy. 

Na biletach sę napisy: «Wolne miasto Kra 
ków», niżej zaś napis: «na budowę kościoła 
św. Stanisława Kostki w Łodzi». 

Ostrzegamy przed węzyskiom. 


(b) Z Sądu Okręzowego. W sobotę HI wy- 
dział karny Sądu Osregowego piotrkowskiego na 
kadeuczi w Pabianicach rozpalrywał przy drzwiach 
zamkniętych sprawy: 23 lelniego Laurentego Gó- 
reckiego i Jana Jegera, oskarźonych o gwalt. Obu 
oskarżonych uwolniono od odpowiedzialności. Bro- 
nit adw. przys. Karwacński. 

16) 0 wodę w Bzurze. Starania fabrykauiów 
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zgierskich o skasowanie sztucznych odpływów rze- 
ki Bzury, urządzonych na terytoryum majątku 
Łagiewniki, własności barona Ludwika Heinzla, 
oraz na gruntach kilku włościan wsi Łagiewniki 
Male i Chełmy, zostały uwieńczone pomyślnym 
skutkiem. E 

Wczoraj, na mocy rozporządzenia gubernato- 
ra piotrkowskiego, w obecności naczelnika powia- 
tu łódzkiego, p. Michniewicza, zasypano sziuczny 
dopływ do stawów barona Heinzla, oraz skaso- 
wano kilka stawów na gruntach włościan wsi Cheł- 
my Tomasza Walezewskiego | Ernesta Schmidta. 
Oprócz tego mają być skasowane stawy ba- 

jnzla w lesie przy drodze do Marysina. 


(f) Nowy hotel. Właściciel restauracyi i ho- 
telu „Rzymskiego“ przy ul. Mikolajewskiej Xe 59, 
Konstanty Knezamer, nabył od sukcesorów po 
po zmarłym Antonim Haupifeischa dom przy ul. 
Andrzeja X8 6. W domu tym, przerobionym i od- 
restaurowanym, ma być urządzony z europejskim 
komfortem hotel. 

(h) Ruch uliczny. Od tygodnia zamknięto dla 
ruchu kołowego ulicę Mikołajewską pomiędzy uli- 
cami Nawrot i Przejazd i dotychczas prawie nie 
nie zrobiono. 

Zerwanie starego bruku i zastąpienie go no- 
wym nie powinno trwać na tej przestrzeni dłużej 
niż tydzień. 

Na ulicy Dzielnej od paru tygodni są prowa- 
dzone roboty tamujące ruch kołowy. Na dobitkę 
przed dómem M 18 zajęto ogrodzeniem chodnik 
i publiczność jest zmuszoną przechodzić po bło- 
«ie pomiędzy szynami wystającemi 6 cali ponad 
i beton. 

(h) W sprawie osobistej zgłosił się wezoraj 
do naszej redakcyi konduktor Ne 68 kolei pod- 
lgazdowej Łódź Zgierz, złożył 8 kop. niewydanych 
pasażerowi, który jechał za biletem X 19598 i 
przedstawił zaŚwiadoezenie zawiadowcy stacyj, że 
u niego złożył niewydane iunym pasażerom dro- 
bne. Tym sposobem zalatana zóstała nieprzy= 
jemna kwestya, O której byla mowa w JE 144 
„Roawóju”. 


rona 


(a) Przepełnienie szpitali jest powodem, że , 
lekarze Pogotowia są zmuszeni pozosiawiać cho- | 
rych na korytarzach lub w przedsionkach gma- 


chów szpitalnych. 
(a) W sprawie omigracyi żydów. W tych 


dniach przyjeżdża do Łodzi p. Kastelański, dy- | 


rektor biura informacyjnego dla emigrautów przy 
centralnym komitecie Towarzystwa „Ika* w Pe- 
tersburgu, aby zapoznać się z działalnością miej- 
jgseowego biura emigracyjnego i uczestniczyć w Da- 
radzie, poświęconej sprawie udziału we wszech- 
światowym kongresie emigracyjnym w Wiedniu. 
Z Łodzi p. Kastelański uda się do Piotr- 


kowa i innych miejscowości dla zorganizowania | 


binr emigracyjnych. 

(a) Frzy Tow. „Linss Hacedek“ ma powstać 
bezprocentowa kasa pożyczkowa dla wydawania 
pożyczek niezamożnym członkom. O zmisnę usta- 
wy w tym duchu będzie wniesione podanie do 
rządu gubernialnego w Piotrkowie. 

(h) Słupy. Przy układaniu drugiego toru, 
na linii kolei podjazdowej Łódź Pabianice, usta- 
wiono pomiędzy liniami slupy utrzymujące prze- 
wodnik elektryczny. Słupy te ustawione są zbyt 
blizko szyn, co grozi wypadkami, nietylko w ra- 
zie wychylenia się pasażera z okna lub jecha 
nia na stopniach wagonu, ale także gdy kouduk- 
tor w czasie biegu pociągów po stopniach wago* 
nów przechodzi, by wydać pasażerom bilety. 

(h) Fęknięcie szyny było wczoraj o godz. 5 ej 
po poludniu powodem zatrzymania pociągu M 35, 
na kolei fabryczno-łódzkiej pod Bedoniem. Po 
założenin nowej szyny pociąg puszczono w drogę. 


(—) Z dramatów rodzinnych. W jednym z do- j 
mów przy ul. Wólczańskiej mieszka rodzina Klau- ` 


se, Mąż od jakiegoś czasu przebywa w Kaliszu, 
gdzie ma posadę, i tylko na wielkie święta zje- 
żdźa do domu. 

Z tej nieobecności korzystając, 43-letni Rein- 
hold Lange, majster tkacki, żonaty, ojciec pięcior= 
ga dzieci, zawiązał czuły stosunek ze siomianą 
wdówką. 

Ubiegłej niedzieli, około pół do trzeciej w no 
cy, zakolatał niespodziewanie Klause do drzwi 
swego mieszkania, otrzymawszy podobno zawia- 
domienie o zdradzie. I bylby Langezo przydybał 
u swej wiarolomnej żony, gdyby nie to, że gach 
zdobył się na odwagę rozpaczuą: skoczył z okna 
drugiego piętra, 7 
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i Pod oknem stała beczka; o jej kant uderzył 
Wezwano | 


się Lauge tak, że pękła mu szczęka. 
Pogotowie ratunkowe, które ndzielilo mu doraźnej 

. pomocy i przeniosło do własnego mieszkania. 

| Wszelako nie zdołało uratować zdruzgotanego 

spokoju domowego dwóch rodzin. 


(h) Znaleziono dowody. Naczelnik poczty prze- 
słał do wydziału śledczego znalezione dowody w skrzyn: 
kach pocztowych. Paszporty: Jana Monela, Heleny Bacz- 
ko, Chaima Jnkóbowicza, Józefa Sobczaka, Ludwiki We- 
ber, Fajwla Dafnera, Stanisława Janiszewskiego, zagra - 
niezny paszport Hansa Miillera, bilet wojskowy Jans 
Smigasiewicza, kwity lombardowe Nr. Nr. 70494, 138147, 
137446, 185140, 183602 1 194007. 

(h) Kara administracyjna. Mieszkańca No 
wych Chojen, Karola Nlewieckiego, za przechowywanie 
rewolweru bez pozwolenia, skażano na dwa miesiące 
aresztu. 

(b) Zapalenie się sadzy. Wczoraj, o godzinie 
ół do 10 wieczoróm na podwórzu domu nr. 83 przy ul. 
iotrkowskiej , zauważono dużą ilość dymu. Zawazwano 

| straż ogniową, która stwierdziła, że paliły się sadze. 


(b) Kradzieże, 
kradzieżach: Kdwardowi 
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Bigerowi skradziono zegarek 


srebrny w Helenowie: Reinholdowi Hermanowi z miesz» ! 


kania skradziono różne rzeczy; Władysławowi Berdziń- 


| sklemu skradziono bieliznę z góry; A. Rogozińskiemu ; 


z mieszkania skradziono różne rzeczy. 

(f) Smisrć przy praoy. Wczoraj, o godzinie 12 
| w południe, przy pokrywaniu dachu papą w domu nr. 
, 40 przy ul Spacerowej, spadł z wysokości IV-go piętra 

robotnik, Zalman Grym i zabił się na miejscu. 
| (p) Pogotowie ratunkowe wczoraj pomiędzy 
innemi wzywano do następujących wypadków: 

— Ogólnemu osłabieniu uległy cztery osoby, z któ- 
rych jedną odwiezlono do szpitala Pozanńskich, jedną 
do mieszkania. 

— Na ul. bąkowej nr. 5 w fabryce Markusas Kohna 
Krzysztofowi Felkerowi, tkmczowi. lat 62, maszyna, na 
której pracował, obcięła trzy palce u prawe! ręki; 
odwiezliono go do szpitala Czerwonego Krzyża. Na ulicy 
Csgielnianej nr. 70 maszyna stolarska obcięła trzy pal- 
ce prawej ręki Abramowi Feldmanowi, stolarzowi, lat 
35; odwieziono go do szpitala Poznańskich. 

— Na ulicy Mllsza nr. 45 Wincenty Stnniszewski, 
5-letni syn robotnika, spadł ze schodów | złamał prawą 
rękę. Na ul. Zielonej nr. 5 Stanisław Jnskułkowski, Int 
18, syn majstra fabrycznego, spadł ze schodów 1 odulósł 
ogólne poucza, 

— Na ul. Senatorskiej nr. 15 Józef Kuzenda, lat 
| 35, w celu samobójstwa napi? się karbolu; nisbozpieczeń= 
stwo usuną? lekarz Pogotowia. 

Na ul. Widzewskiej nr, 9 Juliusz Staal, buchal- 
ter, lat 38, pobity został przez stójcowego, który ostrem 
narzędziem okaloczył mu prawą rękę. 


(d) Wybory gminne. Wczoraj w gminie Że- 
| romin zebranie gminne wybrało jednomyślnie na 
(sędziego sądu gminnego I okręgu powistu łódz- 
kiego mieszkańca osady Tuszyn, p. Władysława 
Zwierzyńskiego, a na ławników legoż sądu wybra- 
no dwóch kandydatów, włościan miejscowych, An- 
; toniego Rzepeckiego | Zygmunta Andrzejewskiego. 


(b) Z więzienia sieradzkiego zbiegli onegdaj 
dwaj aresztanci Piotr Dobrzyński i Piotr Grandt, 
skazani na ciężkie roboty. 

(b) Epizootya. We wsi Witonia, tejże gminy, 
oraz w majątkach Leszno i Helenów, powiatu łę» 
czyckiego, grasują śród bydła rogatego jaszczur i 
zaraza syberyjska. 

Władze przedsięwzięły środki celem stłumie- 
nia epidemii. 

(h) Kradzież na wilegisturze. Nocy dzisiej- 
szej niewiadomi złoczyńcy skřadli z mieszkania p Lan- 


gego, na leluisku w Łagiewnikach rózne rzeczy, prze- 
ważnie purdorobę, wartości kilkuset rubli. 


(a) Samobójstwo, Onegdaj w Jullanowie, gminy 
Chojny, na stacyi kolei obwadowej Łóiź Chojny powie- 


ay 


sił się un drzewie Jen Olejnik voi Olejniczak, lat 44, | 


zamieszkały w Łodzi, Przyczyny rozpaczliwego kroku 
dotychczas słedztwa nie wyjaśniło. 

(h) Napady. Na szosie zgierskiej w pobliżu kan- 
celary! gm. Radogoszcz, napadnięty został konduktor 
QOismodat. Napastnika zatrzymano. We wsl Wiskitno sy- 
nowie sołtysa ciężko zranili Władysława Murawę. Przy- 
wiezicno go do szpitala św Aleksandra w Łodzi. 


ZABAWY: 


(h) Zabawę urządza grono osób dnia 10 b. m. 
w ogrodzie Zgromadzenia majstrów rzeźnickich 
(Milsza 46). Pewien procent od czystego dochodu 
ma pójść na korzyść Pogotowia ratunkowego. W rą- 
zie niepogody zabawa odbędzie się w lokalu. 


(h) Zabawa „Liry*, urządzona w niedzielę 
w lesie zgierskim, powiodła się dobrze i bawio- 
noby się ochoczo dlużej, gdyby nie przeszkodził 
deszcz. 

(f) Zabawa ogrodowa. Komitet dochodów 
niestałych, przy łódzkiem żydowskiem Towarzy- 
stwie niesienia pomocy biednym chorym „Linas 
Hacholim*, urządza jutro w Helenowie, w celu 
powiększenia szczupłych funduszów Tow., zabawę 
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ogrodową, o nader urozmajęonym programie. 
Między innemi awiator Grand zademonstruje 
na torze wyścigowym aeroplan systemu Bleriot'a. 
W razie niepogody zabawa będzie odlożona 
' do dnia 13 b, m, 


Z KRÓLESTWA. 


Pomnik Jagiełły w Czerwińska. Podczas nie- 
dzielnych uroczystości w Czerwińsku, proboszęz 
tamtejszy, ks, Gruberski, przedstawił  przybyłej 

wycieczce warszawskiej ustawione w booznej ka- 
| plicy, a pięknie udekorowane kwieciem i zielenią 
j dwa modele: pomnika króla Władysława Jagielły 
i tablicy pamiątkowej z plaskorzeźbą, które pra- 
| gnie on postawić w kościele czerwińskim na upa- 
miętnienie pięosetnej rocznicy przejścia przez 
okay wojsk Jagiełlowych w drodze pod Grun- 
| wald. 

Twóreą modeli jest krewny kapłana, artysta 
rzeźbiarz Gruberski z Paryża, 

Na projektowane dzieło pamiątkowe potrze- 
bue są fundusze, o które odwołano się też do 
warszawian. Otóż wiceprezes Tow. wioślarskiego, 
p. Lucyan Kobyłecki, na mocy uprzedniego poro- 
zumienia się, oświadczył w imieniu niektórych 
klubów i Stowarzyszeń warszawskich, iż biorą one 
ne siebie koszt wykonania pomników. 

Tym sposobem piękny projekt proboszcza 
czerwiiskiego znajdzie rychłe urzeczywistnienie. 


| Szkoła rolnicza w Sobieszynie. Przyjęcie kan- 
| 


dydatów do sobieszyńskiej niższej szkoły rolni- 
czej w Brzozowej odbywać się będzie w d. 29, 
30 i 31 sierpnia, Miejsc wolnych na kursie wstęp- 
nym i pierwszym jest razem 20. Pierwszeństwo 
| w przyjęciu mają kandydaci dobrze przygotowani, 
| pochodzący ze stery wiejskiej. Wszyscy kandy- 
, daci podlegają egzaminowi wstępnemu. 
luteresowani wiani przesiać podania z do- 
wodami przed d. 15 sierpnia. Bliższych informa- 
cyj udziela kancelarya szkoły: stacya pocztowa 
| Dęblin, w gub. lubelskiej. Najbliższa stacya ko- 
lejowa Dęblin w odległości 24 wiorst szosą i Leo- 
i poldów (Rososz) w odległości 16 wiorst, w po- 
lowie drogą boczną i w połowie szosą. 
Szkola nie posiada pomieszczenia dla. przy- 
jeżdżających i ci na czas egzaminów muszą się 
, mieścić w wioskach sąsiednich. 


Morderstwo i rabunek. W piątek ubiegły 
w Sosnoweu do akuszerki Brouisiawy Strzatko- 
wskiej weszli dwa) ludzie, którzy wezwali ją do 
rodzącej, Strzalkowska udała się z nimi, za- 
brawszy narzędzia i pieniądze. Na drodze lu- 
dzie ci zabili bezbrouną Strzałkówską i zrabo- 
wali pieniądze jej, jako też odzież i obuwie; a 
obnażonego trupa rzucili do brózdy między kar- 
tofle na polach będzińskich, 

Zamordowana miała lat 37. 


i 


Z dzielnie polskich. 


LWÓW. Urzędowe biuro korespondencyjne, 
na podstawie rezultatów śledztwa ogłasza: 
„Dotychczasowe urzędowe dochodzenio stwier- 
dziły, że podęzas zajścia na uniwersytecie lwow- 
skim w duiu 1 lipca studenci polscy nie strzelali 
i że wszystkie strzały padły ze strony ruskiej. 
Na podstawie oględzin dokonanych na miejscu 
/ zajścia sprawdzono, że ślady kul są tylko w tem 
miejscu, w którem podczas starcia znajdowali się 
polacy, w stronie zaś, gdzie znajdowali się rusi- 
ni, niema żadnych śladów. ; 
Polaków było w chwili zajścia ną uniwer- 
sytecie około 40, Rusinów z górą 300. Wszyscy 
Rusini przyszli ną uniwersytet zaopatrzeni w gru- 
be kije i pałki. W salach uniwersyteckich, w któ- 
rych rusinów tymczasem przytrzymano, *znalezio- 
no po ich wydaleniu podrzuconych 34 boksery, 
i 2 kastety, 1 nóż myśliwski, 11 rewolwerów, 
9 bruwuingów, mnóstwo pałek, Aresztowano ogó- 
"łem 127 osób narodowosci ruskiej, mianowicie 
8 pad de, 80 prawników i filozofów, 32 abi- 
turyentów szkół średnich; 7 osób nie mających 
z uniwersytetem nic wspólnego. Nad wszystki- 
mi 127 zawieszono prewencyjny areszt śledczy 
i wytoczono im dochodzenie karne z $$ 134 1 
88 ust. kar. 
Na podstawie zeznań świadków stwierdziło 
dotychczasowe dochodzenie karne winę czynnego 
udziału w ekscesach co do 10 uwięzionych, są- 
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to słuchacze teologii: Michal Szyszkiewicz i Pa- | 


weł Reszetyło, prawnicy: Osyp Ochrymowicz, 
Qleksa Nazarciw, Miron Mossora, słuchacze filo- 
zofii: Lew Markiw, Antoni Kruszelnicki, Mikołaj 
Żeleźniak, Teodor Stawnyczyj i ukończony gim- 
nazyasta Piotr Pasternak. 

— Pogrzeb studenta Koczki zabitego pod- 
czas zaburzeń w uniwertytecie odbył się wczoraj 
o godzinie 3 po poludniu przy udziale oibrzy- 
miej masy chłopów, sprowadzonych z okolic 
Lwowa. 

Porządek utrzymywali sokołowie ruscy. 


W orszaku pogrzebowym znajdowali się: . 


czlonkowie „Siczy“, studenci uniwersytetu, neznio- 
wie szkół średnich, stndentki, akademicka „Hro- 
mada“ i „Wola“. Na trumnie złożono mnóstwo 
wieńców. Na pogrzeb przybyło wielu probośzczów 
ruskich z róznych okolic Galicyi. Spiewał chór 
ruski. Nad grobem wygłoszono dwanaście mów. 
Pomiędzy innymi mówili posłowie: Okuniewski, 
Ostapczuk i Lewicki. W okolicy cmentarza wła- 
dze zgromadziły znaczny zastęp wojska i policyi. 
Podczas całego pogrzebu, który skończył się o 
godzinie 6 po południu, porządek nie był zakłó- 
cony. 

Rusini zamieszkali w Krakowie wysłali li- 
czną deputacyę na pogrzeb Koczki. 

— Władze sądowe z arosztowanych w uni- 
wersytecie studentów ruskich zatrzymnją w wię: 
zieniu tylko kilkunastu, którzy jako 'oskarżeni o 
worderstwo i zmowę w październiku staną przed 
lwowskim sądem przysięgłych. 


KRAKOW. Zorganizowana przez 
natczycielskie'* wycieczka nauczycieli 
z Galicyi wyjechała do Warszawy. 

Ukończono już mieszczącą się w osóbnym 
budynku na placu św. Ducha dioramę Grunwal- 
du, dzielo Zygmunta Rozwadowskiego i Anto- 
niego Popiela, 


„Ognisko 
ludowych 


Z Finlandyi 


W zbiorze finlandzkich praw i rozporządzeń 
opublikowano pierwsze prawo, wydane w po- 
rządku prawodawstwa  ogólno-państwowego o0 
" rozszerzeniu morskiej linii celnej. Pod prawem 
podpisani są: prezes rady państwa Akimow i se- 
kretarz państwowy Makarow. Senatorowie fin 
landzcy Saarikoski, Reinssalo i gen. Gedlund 
sprzeciwiali się opublikowaniu, a prokurator se- 
natu założył protest. a 


Ostatnia poczta: - 


— Malżonka następcy tronu arcyksięcia Fran- 
ciszka Ferdynanda ma otrzymać tytuł ces.-król. 
wysokości. 

— Na kongres słowiański w Sofii wyjechali 
posłowie: Kramarz, Klofacz, Mandicz, Dawydiak, 
Hlibowicki, Tresicz-Payicicz i dr. Hajn. 

— Król Fryderyk powierzy! utworzenie gabi- 
netu byłemu ministrowi spraw wewnętrznych Klau- 
sowi Berntsenowi. 

— „Daily News“ nadaje poważne znaczenie 
otrzymanym z Petersburga informacyom pism ber- 


staniu zbrojnem w Tybecie. Tybetańczycy zażą- 
dali powrolu z Pekinu Dalaj-lamy. Rząd chiński 
zgadza się na to w zasadzie, żądając wszakże, 


że pozostawi politykę na uboczu i sprawować bę- 
dzie władzą jedynie duchowną. 

— Skutkiem potwierdzających się wieści o 
wrzenia w Tybecie, rząd angielski wysłał znaczny 
oddział wojska do Dacjeling. 

— Do „Matina* donoszą z Krety: Otwarcie 
sesyi zgromadzenia narodowego odroczono do śro- 
dy lub czwariku. Przyczyną odroczenia są trud- 
ności, stawiane przez stronnictwa opozycyjne, któ- 
re nie chcą dopuścić deputowanych mabometan do 
udzialu w pracach zgromadżenia, beż złożenia przy- 
sięgi na wierność królowi greckieima. 

— W Madrycie odbyła się olbrzymia mani- 
festacya przeciwklerykalna. Wzięło w niej udzial 
kilkaset tysięcy osób. Staró z policyą nie było. 
Także w kilku miastach prowineyonalnych odbyły 
się demonstracje przeciwklerykalne. Wszędzie mia- 
ly one charakter przyjazny dla rządu, 


mna rawa 


— wm wz IA 


Se a. W NZ PE a - 


| 


) 
) 


 TELEGRAMY. 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 5 lipca 1910r. | Nar TETTE PP OCE 


— Z Pełersbtrga donoszą: Najwyżej zatwier- | astronom włoski Schiaparelli, który pierwszy wy: 
dzono przyjęty przez Dumę i Radę państwa pro- , krył na planecie Marsie smugi podobne do kas. 
jekt prawa o porządku wydawania dotyczących | nałów. f 
Finlandyi praw i postanowień ogólno-państwowe* RA i 

E ra aj Z ostatniej chwili. i 


go znaczenią. | 
— «Nowoje Wremia» donosi, jż projekt Berlin, 5 lipca. (WL) Wezorajszy niespodzie-* 
zmian w prawodawstwie finlandzkiem został za- ; wany wyjazd ks. Henryka pruskiego na Szpic. 
twierdzony. berg, w celu wzięcia udziału w robotach , 
i:i a à , przygo-, 
e pie Moon w 28 de | o Gr cte a A a 
fioi saprostyh GK. PIomifoMe:k tęńtia prze. lonem Zeppelina nastąpił wskutek życzenia cosa 
niosly się na sąsiednią dzielnicę; spłonęły dwa rza Wilhelma, który tym sposobem pragnie pod- 
domy prywatne oraz hotel, należący do zarządu , trzymać zachwianą bardzo reputacyę tego syste- | 
mu przez ostatnią katastrofę podczas wycieczki 

p Z dziennikarzami. Jak wiadomo, cesarz Wilhelm 


pałaców. Dalszemu szerzeniu się ognia położyły 
JRleczy* z Sofii donost: | jest jednym z poważnych udziałowców towarzy- 


) 
| 
i 
i 


„ati a a; 


Wiedeń, 4 lipca (WŁ) Prezydyum Kola pol- 
skiego udało się do Bienerta z energicznym pro- 
testem, albowiem minister sprawiedliwości Hohen- 
burger, telegraficznie zalecił prokurator yi lwow- 
skiej objektywne prowadzenie śledztwa w spra- 
wie napadu rusinów na uniwersytet. 

Bienerth zaproponował dla Galicyi 50 milio- 


tamę oddziały straży, przybyłe z Petersburga i 
sąsiednich miast. 
Wśród inteligencji bułgarskiej budzi się coraz , StWa żeglugi pasażerskiej balonami Zeppelina. 
mocniejszy nastrój przeciw zjazdowi wszechsło- Berlin, 5 lipca. (Wł.) „Lokal Anzeiger“ do-/ 
wiańskiemu, a to z powodu specyalnego zabar- l 
p j ye się omyłką. Szpiegiem miał być imienni =" 
P e erh R YA ORA. Aaiaksy | barga. jan ae peher OOA w SAINI 
1 n | $i 
son gre Jnająto n tzgić! Szternberg będzie prawdopodobnie oskarżony tyl- 
rosyjsko-japońskiego jest bliskie. Izwolski i ba- Konstantynopol, 5 lipca (W1.) Pomimo we- 
ron Motono mają podpisać traktat, który uregu- . zwania rządu tureckiego bojkot trwa dalej, Mo- 
luje warunki transportowe na ohińskich Kolejach  carstwa opiekuńcze domagają się natych taiasto-| 
polndniowej. Oba mocarstwa gwarantują wza- | ; 
jemnie utrzymanie „status quo* w Azyi wscho- ; Zażądają odszkodowania, jeśli przez bojkot pod- 
dniej. | dani poniosą straty, Komitet centralny w Saloni- 
kandydatury na stanowisko gubernatora stanu = i 
Nowojorskiego, co wszakże nie znaczy, Że za- i 5 lipca (Wł) Pomimo uchwalenia 
mierza wycofać się z życia politycznego. przez delegacyę okręgu północnego generalnego | 
strajku kolejowego małe są widoki, aby strajk. 
dy w wielu miejscowościach na op 
W okręgu Blumenfeld burza zmiotła kilkanaście  jęszcze środkami pokojowemi dojść do 
3 poroza- : 
domów. Nad Peterwic oberwała się chmura. | mienia z rządem. 
zatonęły dwa elewatory zbożowe. Każdy z nich | } 
kosztowal po 28,000 m. “u. | gres kolejowy międzynarodowy. Udział bierze ' 
—Ą 2,000 delegatów. 

Now York, 5 lipca. (Wł) W Ohio wpadł po- 
byto 36 trupów oraz 75 rannych. 

Berlin, 5 lipca. (WŁ) Nadprezydentem Szląz- 
ka zostal Ginter, naczelnik kancelaryi Hollwega. 
biera. Żegluga częściowo wstrzymana. Nizkie miej. 

| scowości zalane. 
EE a 


— Korespondent 
wienia delegacyi i gości honorowych z Rosyi. nosi, że zarzuty przeciw Szternbergowi okazały, 
— «Matin» zapewnia, że zawarcie traktatu | ko o niedyskrecyę. i 
wschodnich oraz ruch na kolejach w Mandżuryi : wego zaniechania bojkotu, w przeciwnym rasie” 
— Roosevelt nie chciał przyjąć ofiarowanej | kach postanowił dalej prowadzić bojkot. 
— Deszcze i burze zrządzily znaczne szko- 
doszedł do skutku. Południowe okręgi pragną 
Utonął listonosz. W Coselar, przy ujścia Odry, Bera, 5 lipca (W2) Otwarta ta wożoraj kon-* 
ciąg pospieszny na towarowy. Dotychczas wydo- 
Kolonia, 5 lipca, (WI) Ren gwałtownie przy- 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


nów na cele krajowe jako rekompensatę za ka- | —— = 
AR 1 Iski opozycyę tę odrzuciło. EE zs ž 3 Ę 
oło polskie propoz ę $ M EE š } 
Berlin, 4 lipca (Wł.) Z powodu posuwania |- Data. SEC Ek Śr p gi Uwagi 
się naprzód wojska francuskiego w Maroku, pel- SAS SE E gS 


nomoenik niemiecki w Paryżu otrzymał od rządu 


niemieckiego polecenie, aby od rządu francuskie- YI r Masi 5 7 dnia 4/VII 

go zażądał urzędowego raportu o niezgodnem | jęki kk DE: 96 | PnZ3 Temperatur 
| z traktatem zachowaniu się komendanta fran- | 4V1 9w- | 7890|-126 93  PnZ2 mii-+100" Ć 

ouskiego. Na razie rząd niemiecki nie myśli | 5VI7r. | 738.2 +125) 86 | PnZ3 | Opada 8.2 


| 
| 
| 


| rozbrojeniu, rząd turecki ma tam zamiar zakła- 


| 


'szył dzisiaj do Kielu w doroczną podróż na pół- 


— W Mińska litewskin sąd okręgowy ska- | 


zał księdza Samulewicza na 200 rb. grzywien za 
wyspowiadanie prawosławnego i pochowanie we- 
dlug obrzędu Kościoła katolickiego, 


I 


lińskich o zbliżającem się i nieuniknionem pow. , Mości wojska francuskiego w Maroku. 


aby Dalaj-lama złożył przyrzeczenie na piśmie, | sma Red. Albanii jeszeze nie przy- 


jeszcze o formalnym proteście przeciw dzialal- 


Paryż, 4 lipca. (W21) Szefket basza w roz» 
mowie z korespondentem jednego z dzienników | 
paryskich o wynikach swojej misyi w Ałbanii po- 


Albanię zajęły oddziały 
wojska tureckiego, które pozostaną tam do czasu 
przeprowadzenia całego programu reformy. Po 


dać szkoly ludowe, budować wielkie szosy. Co się 
tyczy Krety, Szefket basza zapewnił stanowczo, 
że Turcpa nie ścierpi nigdy naruszenia swoich 
praw do Krety. 

Berlin, 4 lipca (Wł.) Cesarz Wilhelm wyru- 


noc. 
Sofia, 4 lipca (WL) Na zjazd dziennikarzy | 
słowiańskich przybyło ogołem 150 delegatów. 
Ateny, 4 lipca. (Wi.) Posel grecki w Kon- | 
stantynopolu odwiedził wczoraj wielkiego wezyrą 
j konferował z nim w sprawie zniesienia bojkotu 
towarów i okrętów greckich Bojkot ten będzie 
zniesiony zapewne już dzisiaj. i 
Ateny, 4 lipea. (WI) Aby zapobiedz zabi- 
rzeniom, minister wojny postanowił ogłosić awans 
wiełu oficerów i podoficerów. 
Medyolan, 4 lipca. (WL) Umarł zuakomity 


Najlep'ej pielęgnuje 
zęby i usta ten, kto 
wytrwale codzien- 
nie stosuje „Odol“. 

1075— 


| 


Z WARSZAWY. 


i i. 1 kotłkeyjno<kravić 


" Wystawa włókn. CJ J. Fleiszer, Ant. Fertner i wiele ia- 
„Zapowiedziana na wrzesień wystawa przed- nych. 
stawia się bardzo dobrze i, o ile sądzić można Komitet nie szczędzi starań, 


| 
„z dotychczas już nadesłanych deklsracyj i zamó- | 
wień, będzie bogato reprezentowana, 

Pomiędzy innemi zamówiły miejsca: fabryka 
sukna Romana ks. Sapguszki w Sławucie, zakła- 
dy sukiennicze Tow. Dago Kretelskiego, które | 
jest jednym z największych odbiorców wełny pol- 
skiej wysoko cienkiej na naszych jarmarkach, fa- 
bryka sukna firmy „Rudolf Jacobi“ w Dobrzenie - 
wie i inne- 

W dziale wyrobów bawełnianych Tow. schłó- 
serowskie, posiadające olbrzymie zakłady w Ozor- 
kowie, firma L. Geyer w Łodzi. Kilka mniejszych 
fabryk łódzkich zajmie wspólnie jedną z więk- | 
szych kabin. 


Drobne ogłoszenia. | F 


| 8 
AALA. SA 08%: pauczycha, | 
s nauczycielki z wyż- | 


pomieszczenie przy bezdzietnem 
małżeństwie dla inteligentna - 
o mężczyzny do wynnjęcia za- 
rzejazd 12 mieszk. 14. 
4103—4—4 | 
Potrzebua krawcowa, Znająca 
dobrze krój t szycie oraz dzia» 
cinną garderobę, do sklepu. UI. 
Główna % 58. 4247—3 —1 


raz. 


szem wykształceniem, trancuzki, 
'niemki, freblanki, bony z szyciem, 
osoby do towarzystwa, gospody- ! 


nie, pielęgniarki — poleca bluro 


Aarma wiosgwo, ul. Piotrkowska | potrzebna jest zaraz zdolna pra - 
4250—4—1 sowaczka, Ul. Cegielniana 69 
IA Ki A! | lzraelitka z francuskim, 245—1 
* bona rosysnka — otrzy - Pęk władająca niemieckim 
(mają bardzo korzystne posady, zykiem, potrzebna do cukier - 
'Biuro Ludwińskiej, Piotrkowska Pladomo 6: Cukiernia O. Guhl, 
4204—83- A mata 17. 4238—8—] 
PR umeblowany dla intell- | motrzebna zdolna prasowaczka. 
M prasowaczka. 
A I rę! kody do SA | Piakaż Nr. 13 4289-3-1 
H kój prężne | do wynaję- 

lard Kręgielkowy do sprzeda: ; P9 
B nia. Guboraatorska. A 30, i iwa Andrzeja 7, m. 3, Eria- 

w piwiarni. ter 


potrzebny agent do sprzedaży 
przyborów kantorowych. Zgło- 
szenia wiecz. 6—8, Sowy Rynek 
nr. 9m 29. 4209—1 
pise do sprzedania przy ulicy 
Lutomierskiej, nsrożny, 3042 
łokci kwadratowych. Wiadomość 
ulica Żytnia M 10, J- tree 
Paz) swa. ręki ZMAĘB=L 3—1 

PozeDne Dotrzebne uczeńica do pracowni pracowni 
sukien E, Czujakowskiej, Skła - 


pyjscznie tanio wyprzedaję pię- 
kne alpagowe marynarki I pe- 
leryny. Piotrkowska 69 mieszka- 
nia 55. 3918—3.—3 
DH b włók wezmę dzierżawę 
zaraz. Oferty biuro Buch- 
„woltza, Warszawa, Marszałkow= 
PSOE ENEI 120 sub „A. 5% 4115: are 
omek z 8 e I 1 mieszkaniami do 
sprzedania. Koziny, Włodzi- 
mierska Ñ 53 _ 4129—3—83 X 53 4129—3—3 


Trzem opałowe sprzedaje tanio A. 8-301 
rze 

otrzebne są kompletnie Dotrzebne są kompletnie zdolne 
Bóle i Bp, dacie: pe 3—3 Zal haana NE | epinio 
aszać się mogą tylko zdolne, 
sprzedania ROTOR WRERA LUNE resoro- PIOTROWSKA nr. 23, II piętro, 
Bs 0—1 „Józefina*. 4237—1 
iwiarnia do sprzedanła, Prze- 

orożka do sprzedania, mało p! Jogo Ć 
D Ulica Górna X 16, jazd 40. 4225— 3—1 


używana. 
Wachoski, Koziny. 4213—2—1 
p oswindesony korepetytor przy- 

sposabia do wszystkich klas 
gimnazyum, oraz na świadectwa. 
Wiadomość Dzielna 40, 
g 1—8. 
f ortopianista przyjmuje zamó- 

wienia na wieczorki i zabawy. 


posedając kilkoletnią praktykę 
poszukuję posądy rządcy na 
folwarku lub jakiego zajęcia 
w rolnictwie, Na żądanie mogę 
złożyć świadectwa, Oferty skła- 
dać w „Rozwoiu* pod „66%. 
4223 —2p1 
pokè umeblowany z całodzien - 
nem utrzymaniem do wynaję- 


m. 1 od 
15 


Zastać można od godziny 10 r, E 

do 3 pop. Piotrkowska 192 m. io, ri 4 prea czasie. Poni: 
4174—3— 

orteplań używany Kizyżowy racownia sukien przyjmuje 


wszelką robotę, Widzewska 
M 133 m 7, II piętro. 4202—42 


pisarz budowlany, uczciwy, wzeż 
Pie, z dobremi rexomendacya- 
mł, potrzebny. Hole 1 S-ka, Be- 
| nedykta 88 4163—3—3 
Potrzebny jest chłopiec z dobrej 
rodziny do biacharza. Wiado- 
mość Długa 148 4160—33 
potzebny chłopiec dobrze pi- 
szący po rosyjsku do przepis 
sywanis, Oferty pod "arka 
w „Rozwoju“, 4116—2—2 
[Poszukuje sią czeladników ma- 
larskich. iadomość u mala- 
rza: Przejazd 8 14 od godz. 7}; 


krótki, Beckera — tanio sprze- | 
dam. Konstantynowska 5, stróż 
wskaże. 4207—2—1 
Grofon olbrzymi, 40 płyt, 
i Są za bezcen Pańska | 
% 93—26 42350881 
JE żaraz do sprzedania urzą- | 
dzenie sklepowe i dwa stoły. | 
Ulica Łowicka nr. 5 na Szle: 
t 
| 
| 
| 
| 


aE E aeS 
3 | 
Dw, nowa. Widzewska nr. 40. 
| 
| 
i 
| 


Zyngu, 4149--3—3 
MEU człowiek, energiczny, 

wlad. 3-ma językami, tzyj= 
mie posadę rządey domu, © ekspe- 
dyonta lub fakturzysty. Łsskawe 
piriy dla 5. N. 723 w „Rozwo» 


VG człowiek Z unim do 8%; rano 173—3—% 
wem wykształceniem poszu- | fDotrzebne zdolne panny do szy- 
kuje posady. Łaskawó oferty sub cia fartuchów. Nowe Chojny 


ulica Marszałkowska X% 22 dom 
Pawłowskiego. 4175—2—2 


Przy makata się suka, cester, 
żółta, pod piersiami siwa, 
Prawy włsściciel możą odebrać 
za zwrotem Kosztów: Widzew, 
Szosa Rukiclisza M 42 414632 


ower fabryki Harkales, mało 

używany, tanio sprzedam, — 
Przędzalutana 85 m. 24 I p. 

4222—2—1 

Sà do sprzedamia Używane ław 

tablice t stoliki szkolne 

DIe 121, 


„Posada*. 4218—3—1 
Nitan W tyje T do 

szycia od 50 kop.; robota sta- 
renna. Piotrkowska 261 m, 40. 
4227—1 


mechanik. 
Nsnczycielka z patentem SZKOŁ 
początkowych, poszukuje po- | 
sady od roku szkolnego. Wiado- | 
mość: ulica Główna 38 m. 14, i 
3638—1 
Oj poszukuje miejsca do 2 
lub 1 dziecka, przyjmie rów: 
nież mlejsce do osoby starszej. 
A aga Mikołajewska 67 u 


od g. 12 do 2. 
D-ra Mittelstaedta. 4177—2—2 


4246 —6—1 


Dział konfekcyjny 


Wczoraj 


Jagoda, liczy lat 18, 


Sprzedam za bezcen suknię ela 
minową czarną z żakiecikiem 
Monopol, Spacerowa 43. 4243-1 


| Sia” kolonialno-dystrgbueyjny 
M sprzedania, zwadowska 
4205—3—1 
SWE: korzystny 1 solidny 
interes z powodu wyjszdu—za 
przystępną ceną. Wiadomość: ul. 

Główna 15. sklep. 4210 3-1 
klep dystrybucyjny zaraz do 
SAE Ulica Brauna % 5 
| przy szosie roklcińskiej, 421521 


|. Sprzeda wyżła ułożonego do 
polowania, Wólczańska 105 
mieszkania 13. 4224—3—] 


Służąca potrzebna zaraz. Ulica 
Piotrkowska nr. 16 m. 6, mig- 
dzy godziną 1—3 i 6—8. 4280 1 
Sklep galanteryjny do. sprzeda - 
nia Wólczańska nr. 144, 
4226--3— 
Sprzedam parą młodych o 
chów. Wiadomość Milsza 23. 
4170—3—2 
S?rzedam bilard piramidkowy 
z kościanemi bilami. Wiado- 
mość Piotrkowska nr. 228 m, 4. 
od godziny 7 wiecz. 4184--3—2 
Siuchaez Szkoły Wawelberga i 
Rotwanda udziela korepetycyi, 
przygotowuje do szkół Perels 
nr. 82. Oferty uprasza składać 
w Administracyi „Rozwoja* pod 
„Miciąk*. 4199—65—2 


Tek rysownik, ai absol 
went pruskiej szkoły budowni* 
czej, poszukuje possdy. Łaskawe 
oferty pod „Technik* w Admin! 
stracył „Rozwoju*. 4232c4sw | 


U pasran szkołę handlową 
rok) posady. Płotrkow- 
4229—2—1 

Togan wies duży, żółty, z ob 
ciętym ogonem i kagańcem. 
Odprowadzić za nagrodą: Piotr- 
kowska 113, Szpreiregen. 42083 1 


Zreidoje się snka maści żółtej, 
rasy dwunosów, Ulica Brze- 
zińska nr. 100. 4172—3—2 


Zegna pies czarny (pudel), 
wabi elą Duks. Uprasza się 
o odprowadzenie go zm nagrodą: 
Przejazd nr. 82 4168—3—3 


Z esinat pies foksteryer (młody ) 
w Sobotę, pomiędzy ulicami 
Mikołajewską. Pasaż-Meyera i 
Przejazd. Wabi się „Psiapstnś* 
Odprowadzić za nagrodą: ulica 
Krótka 9 — 8. 4203 —1 


2 pokoje we guid domu, 
JI p., od1/14 lipca lub od 1-g0 
sierpnia do wynajęcia. Wólczań= 
ska 159, zap. u poaae 5a 
rb. OI na 1 -Szy 
numar hypoteki w śród 
młieścin. Oferty proszą składać 
w_Administracyi „Rozwoju* pod 
-K E“ 4133 —3—3 


Zagubione dokumenty. 


f iorentyna Suwalska zagubiła 
kartę od paszportu, wydaną 

z fabryki Rozenblatta. 417932 
pN ieyfor Ostapczuk zgubit pasz- 
port 1 bilet wojskowy, wydany 

z Skoworodackiej wołości, pow. 
Stąro- Konstantynowskiego. gub 
wotyûskial. 4228 —3—1 
zaw paszport. wydany z gm. 
Bfarnacica, qub. kaliskiej, na 
imię Zofil Wodzińskiej. 4181. 33 
gorn kwit od paszportu na 
imię Piotra Brauna, wydany 
z fabr. H. Waulfsona. 4128—3—3 


również dobrzę się obie- 
Cech krawiecki ż mistrzyniami i majstrami | 
sjat kilkadziesiąt metrów przestrzeni, dalej fir my 


aby zapewnić 
wystaweom udział pierwszorzędnych firm konfek- 
cyi damskiej, 

Ściany wewnętrzne gmachu panoramy ponad 
. kabinami będą przyozdobione estetycznemi ogło- 
szeniami i reklamami. 


* Podwójne samobójstwo. 
około godz. 3 po poł, na jednej 
z ustronnych ławek w parku Ujazdowskim ujrza - 
no dwoje młodych ludzi w stanie nieprzytomnym, 
z objawami gwałtownego otrucia, 

Polieya stwierdziła, że on nazywa się Stefan 
ona zaś Eugenia Kopczyń- 
ska i ma lat 20. Jagoda pozostawił list z prośbą 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia & lipca 1916 r. 


o doręczenie ciotce, 
dziny, w których to listach 
powód samobójstwa, 
węzłem małżeńskim. 


M 150 


Kopczyńska zaś list do ro- 
oboje podają, jako 
niemożność połączenia się 


Następnie stwierdzone, iż Jagoda był do nio- 


stawal bez zajęcia, 
skończyła pensyę. 


zmarli, 


EEPO O 


dawna uczniem szkól prywatnych, 


Przewiezieni do szpitala, 


obecnie pozo- 
Kopczyńska zaś dopiero co 


desperaci wkrótce 


Dr. Sołowiejczyk 


ordynator szpitala Czorw. Krzyża 


przyjmuje jak dawniej wpecoyalnie z chorobami 


Zeenat r saski wi wit E za TE" 743, 
na imię Stanisława Urbańskie- 
go, wydany przez gubernatora 
piotrkowskiego, 4206-3-1 


Zsęneła karta od paszportu na 
imię Maryanuy Sichta, Maket 
z fabryki Ossers 214-3-1 


ZR karta od aR na 

imię Stanisława Polki, wydana 
z fabryki Johana Krauzo. 

4217—3—1 

Zsęnęła karta od paszportu na 

imię Jana Flak, wydana z fa- 

bryki Goldamera. 4219-1 


gesat kwit od paszportu, wy= 
dany z fabryki Sew pigarta W 
w Konstantynowie, na Imię Sta- 
nisława Ciesielskiego. 4320 +1 
Zegna karta od paszportu na 
imię Franciszka Józefowskiego, | 

» bacy z fabryki Karola Welsn. 
4221—! 


Zginął paszport na imię Ed- 


munda Małusza, wydany z gm. 
Radogoszcz. 4231 —3—1 
Z esinat kwit od paszportu, wy: 
dany z fabryki Juliusza Hoff- 
mana, na imię Stanisława Strzel- 
moskiego. 4236—2—' 
Zm paszport na imię An 
drzeja Baliyna, wydańy z gm. 
Rębów, powiatu opatowskiego. 
14234—3—1 
Zo aszport na Imi} Heno» 
cha Talermana, wydany z ma- 
glstratu m. Łodzi. 


niny Błażetko, wydzny z gm 
Opatów 4244—3—1 
gesny kwit od paszportu na 


imię Walentego Pawlaka, wy- 
dana z fabryki A. Majstra: 

4242—3—1 

Zginęło świadectwo od pasz 

portu na imię Aleksego 1, 

-2—2 


Seca, wydane z ne 
Groh mana. 


RE 4. Andrzeja AZ 4. 


$ 


naw © tz 


na imię Jana Flora. 


dzieci i wewnętrznemi 


od 9—10 rańo i 5—6 po poł. 
2360 


Zeglnęła ka karta od paszportu, 
wydana z fabryki K, Griininga 
na imię Antoniny Jurczyńskiej, 
4182—3—2 
aginęła karta od paszportu, 
wydana z fabryki Grohmana 

na imię Gotlieba Janotha. 
4183—3—2 
Zsślnęła karta od paszportu, 
wydaną z fabryki Bnuera na 


, Imię Jana Szymańskiego. 418932 


No wid pruski, wydany 

przez konsulat w Warszawie 

na imig Ignacego Antczaka. 
4185—3—2 


Apana z saraa Zaj- 
4141—3—3 

Zeginsła karta od paszportu, 
wydana z fabryki Fr. Ramischa 
4155—3—$ 


i gama paszport, wydauy z gim, 


wr = 


| km 


+ 
i 


4383 3-1 | 
Znał paszport na Imię Anto- 


Przystsjń za Nr. 285 na imig 
Władysława Kardyniego. 

4138—3—8 

Zsgtnął paszport na imię Horsz- 

ka Icka Kuranta, wydany z gm. 

Drzewica. 4137—3 —3 


Zginęła karta od paszportu, 
wydana z fabryki Dessurmon- 
ta na imię Władysława Sobczy- 
4136—3 -3 
aginął passport, wydany z gm. 
Gałków, gub. piotrkowskiej, na 
imię Pumy Grambor. 413433 
aginął paszport, wydany Z gm. 
Gałków, gub. płotrkowskiej, na 
imię Franciszka Derach 4132.31 


Zegna kwit od paszportu na 

Imię Stanisławy Tomary, wys 
dany z fabryki Grohmana. 

4089—3—3 

| kz ok karta od paszportu, Wy- 

dana z fabr. Schelblera, na 

imię Kazimierza pore 


Potrzebny duży lokal 


na restauracye w centrum miasta, 


Oferty uprasza się nadsyłać: 


zolimska 80, Warszawa. 


Bar „Express*, Jero- 
2404—3-1 


DYRERCYA 


Piotrkowskiego Tow. Kredytowego 
Miejskiego 
na zasadzie $ 71 Ustawy Towarzystwa podaje do wiado- 


mości, że dla odbycia wyborów na pełnomocników Towa- 
rzystwa z miasta Pabianic, wyznaczone zostało 


Zgromadzenie Wyborcze 


na dzień 15 (28) sierpnia r. b., 
w lokalu miejscowego magistrata; 


o godzinie 12 w południe, 
podobne Zgramae 


dzemie wyznaczone zostalo na tenże dzień i o tejże go- 
dzinie, w lokalu Towarzystwa Gimnastycznego „Dąb* (osada 


Baluty, ul. Aleksandrowska M 53), 


dla odbycia wyborów 


na pełnomocników Towarzystwa % osady Bałuty. 
Zgromadzenie wyborcze uważa się za doszłe do skut- 
ku bez względu na ilość osób, jaka się na nie stawiła. 


Piotrków, dnia 2. lipca 1910 r. 


2108 —3-1 


«e 150 


ZL A R 


chorób skórnych i weneryczny 


LECZNICA 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 5 lipca 1910 r. 


Gabinet Reentgenowski i Światłaleczniczy 
D-=rów L. Falka, Z. Golca, i St. Jelnickiego 


Wólczańska A% 36, 


Ogólne i pojedyńcze pokoje dla naoek od 2 do 5 rb, ambulatoryum dla niezamożnych — 


aca za poradę 60 kop. 


Godziny przyjęć od 8—9 r. od 1114 pp- 1 od 7—8; w niedziele i święta od 8—10 rano 


iod a 1//, po południu. 


w poniedzia środy i piątki od godz. 5*/, — 6, po południu. 


0 ay kg choroby weneryczne przyjmuje specyalnie pani Dr. Zand Tennenbkzumowa 


1738r 


Centralna klinika 


choron zędów 1 jamy ustnej 


Taksa nadzwyczaj dostępua dla wszystkich. Konsultacya 
bezplatnie. Wyrwanie zęba [5 kop. Plomba 
35 kop. Sztuczny ząb 65 kop. Przeróbka 
i reparńcye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice znajduje się specyalne laboratorynm do wyrobu 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 
dentyści. 536477 


Instytut fizykalnych metod leczenia 


D-ra A. STEINBERGA 


Benedykta M: 3. Benedykta Ne 3. 


Gabinet Roentgenowski i światło-leczniczy. 
Ortopadya. Gimnastyka lecznicza. 
Skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów, kości i mięśni. 
Masaż ręczny i wibracyjny. Pracownia przyrządów ortope- 
dycznych Stosowanie promieni Roentgena w celach dya- 
gnostycznych i leczniczych. Choroby skórne. Lecze- 
nie prądami wysokiego napięcia (Arsonvalizacya), Ga r 

pa 


świetlnemi i w gorącem powietrzu, Elektryzacya. 
roby nerwowe (niemoc płciowa. 
wanie włosów z twarzy. 


Elektroliza — ugu- 
137r 


40, g$ un Rb fi db KA db 
w pociągu Sieradz- Pabianice — portfal, zawierający: 17 
rubli, weksel na 70 rubli płatny 10/8 1910 r, wystawiony 
przez H Kamionka — Warszawa, mój rosyjski paszport, 


3 świadectwa na broń i różne kwity. Uezeiwy 


znalazca 


zechce gotówkę zatrzymać sobie jako nagrodę, a wszystkie 
inne dokumenty zwrócić. Ostrzegam przed nabyciem weksln. 


2384-3 


Cukiernia l. Stroińskiego 
róg ul. Przejazd i Mikołajewskiej. 


Codziennie od g. 7 do 12 w nocy 


KONCERT 


ze współudziałem znanego haumo" 
rysty i alabieńca łódzkiej pablicz- 
ności p. J. Łętowsakiego z je= 
go własnym najnowszym reper= 
tuarem. 2228 5 5 

Z szacunkiem I. Strolński. 


Garnitur salonowy 


dwa troma, otomans z lustrem, 
2 łóżka z materacami, bieliż- 
niarka z lustrem, toaletka, umy- 
walnia, 2 szafy do ubrania, kre- 
dens, stół, 18 krzeseł krytych 
skórą, biurko, biblioteka, gramo- 
fon prawie nowy, lampy, stolik 
do kart, oraz różne droblazgi 
spra za bezcen, ul. Nawrot 

44, m. 8. 2364 10—2 


Oddam w dzierżawę 


RZD 


17 morgów ziemi. w połowie dro- 
gl między Prbianicamta Łaskiem, 
Ziemia pszenna. Warunki przy- 
stępne. Miejscowość Dobruń — 
wiadomość w zajeździa. 248832 


Potrzebna zara% 


osoba inteligentna 


do prowadzenia sklepu mleczar- 
skiego, dobrze obeznana w tym 
fachu. Wymegańa jest kaucys. 
Wisdemość: Przejazd Na 52 
w Mleczarni od godz. 6 po poł. 

2365—3 —3 


Otto Reinsch, Pabianice, ul Złota. 


20 
Shes 


È, SAONE A % 
NE WOŁY ATA tt GET? o 
338 > 


e 


Jedynie w powyższem opako: 
waniu znajduje się w sprzedaży 
prawdziwy 


i 
„ARAGAGE 
firmy 1984 


S. MIAZAJANG 


wystrzegać się naśladownietw, 
istniejących w 02 for- 


mach. 
kład gł Domu Handlowego 
„Airagaci 
M. i S. Mirzajano 
w Moskwie, Samotieka 
Wołchonski pereuł. 
Reprezentant na Król. Polskie 
T. BARUCH 
Warszawn. Jerorol'mska 59 


2388 


PLG 
RA niley Średniej ślicznia po 
ożony 199X224 łokcie, zdatny 


na fabryką z willą, do sprze- 
danta, Zastnć można między 2—4 
1 7—9 wiecz, 


Í 


Specyalista chorób skórnych, 
wenerycznych oraz niemocy 


D: St. LEWKOWICZ 


Leczenie elekirycznością, elek 
trycznym światłem | masażem 
wibracyjnym. 

Zachodnia 33 (obok Lombar, ako,) 
Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 w, 
w niedziele od 9—3. Dla pan od 

5—6 wiecz. 114r 


Dr. med. ST. ARONSON 


b. asystent prof. berlińskich: Bum 
ma i Diihrssena — osiadł w Łodzi. 
Akuszerya i choroby kobiece. 
EWANGELICKA Na 5, 
Godz. przyjęcia: 9—107/, rano i od 
5—7 pp, w niedziele 11—1. 1218r 


D:I Lipszyc 


choroby dzieci. 


Przyjmuje 6d8—10 i od 4—6 pp 
WSCHODNIA M 45. 294 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE. WŁOSÓW, WE 
NERYCZNE (syfilis) I MOCZOPŁCIO 
WE (endoskop i cystoskop) | NIE 
MOCE PŁCIOWE. 
Ul. Południowa AA 2, 


powrócił. 
Przyjmuję od godz, 8—1 r. Í od 4—8 w.. 
panie Od 6-—6 po poł. 1420—— 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
Syphilis, skórne, wener,; 
choroby dróg moczowych. 
Przyjm, od 8—1 rauo i od 5—8 w., 
dla dam od 4—5. W niedziele i 
święta tylko do 1 rano 746) 


Dr. FRANCISZEK 


KOZIOLKIEWICZ 


(starszy) Telef. I7-14 
Piotrkowska 103 


Ohoroby wownętrzne, dzieci 


od 5—8 bp 


i kobiece. Przyjmuje od 8—11 r. 
- 1426r 


Dr. med, 


Aieznodar FABIAN 


Dyrektor Zakładu leczn. „Chojny“ 
przyjmuje codziennie w Łodzi 01 
4—7 po południu, 
ul. Rzgowska A® 3 (róg Gór 

nego Rynku). 2251! 
Choroby nerwowe i wewnętrzne 


ir. Rosenblatt 


Choroby 


uszu, gardła i nosa 


il. Konstaatynow- | 


ska % 49, m. 7, 2 piętro, front. ' 


Piotrkowska 35. 


Przyjmuje od 10:—11 r. I 5—7 pp. 
w niedzłale od 10—11 r 1318 


ir mel. Z. 016 


chor. skórae i wenerycz. 
PIOTRKOWSKA 86 m.6, 799r 


Dr.E. Sonnenberg 


Choroby skóry, dróg m5; 


czowych i weneryczne 
CEGIELNIANA 14. 
Od g. 11—1 i 4—74 w. 761 


ho Dr. Leyberg 


b. długoletni lekarz klinik wiedeńn= 
skich ordynuja jakospecyal.chorób 
Weneryoznych, płciowych i skórnych 
codziennia 8-12; 5—8; panie 12-1. 
Niedziela i święta tylko przed obia 
dem, Krótka 5. 1489r 


T 


> a 


Dr, Jan Pionigiok 


sp. ch. nosa, gardła i uszu 
przeprowadził się na 

ulice Piotrkowską 120, 

Przyjm. od 11 do 12 w poł, 


! tod 5 do 6'/, wiecz., w niedziela 
Í i święta od 94—11 rano. 1350d 


Dr. Jan Cadarski 


b. asyst. klin. uniwer. warsz 
Akuszerya, choroby chi- 
rurgioczno i kobiece 
przylmaja do 10 r. 4—6 po poł. 
Ul. Cegielniana 3 m. 4. 1722 


l Specyalista chorób skór- 
` nych, włosów, wenerycz- 
nych i dróg moczowych 


Przyjmuję od godziny 8 — 1eej 
w południe i od 4 — 8 wieczoram; 
w niedziele i świętą od 9 — 2 

: w poł, 149r 
Dla pań osobna poczekalnia: 


Dr. B. Rejt, 


ulica Średnia RAR 5. 


Choroby weneryczne; 
skórne i moczopłociowe 


Jr, Danish. Pizarski 


PIOTRKOWSKA % 115 
Przyjm.: od 9—10 rano i 0d 5—8 
wiecz., kobiety od 4—5  1331—r 


mam å O ë 
Br. Birencwei ERZYTUĄCA OD LAT 17 W ŁODI 
ŚREDNIA X 3, I Pracownia haftów |. 


i ZNACZENIA BIELIZNY |9 


D. Mazarkiewiczowej 


Przejazd 12 m. 14, 


w podwórzu, w oficynie II piętro 


przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres hafta wchodzące, 
wykongfwa takowe staran- jó 
nie, na czas oznaczony, po 

możliwie nizkich cenach. 


Przyjmuje się uczenice. 
smsg Ulica PRZEJAZD M? 12. Eea] 


Nowo otworzony 


kantor stużby 
poleca się Szanownej klienteli, 


Choroby skórne; 
i moczopłciowe. 
Od 11—1 r. i od 3—7 w. 


wener. 


268r 


Dr. A. $. Tenenbaum 


Chor. wewnętrzne I dzieci. 
Spec. chor. żołądka i kiszek. 
Wschodnia Aż 49. 
przyjm. od 8—10 r 3—6 po poł. 

1253 —36—30 


Dr. H. Szumacher 


choroby weneryczne i skórna 
Hawrot 2.. 
przyjmuje od 8—107/, i od 6—8. 
Po pa: pane od 5—6. W nia- 
dziele I świąta od 8—1 r. 637r 


Dr. H. Sadkowski 


przyjmuje z chorobami wewnętrz= 
nemi (spece. żołądka i kiszek). 
Dzielna AR 3. 
od 4 do 6-ej (z wyjątkiem świąt). 
2150 —r 


Pierwsza Chrześcijańska 


=g Lotnie harb ZgbÓW === 
I jamy ustnej 2:1: 


teraz: ulica Piotrkowska 138. 


Jr. Art, fallnhę 


ul. Nawrot R 38 


róg Widzewskiej. Przyjmuje co- 
dziennie od 8!/ do 9'/, rano lod 
4 do 6 po poł. W niedz i świętn 
tylko 81/,—9!/, rano. CHOROBY 
DZIECI i 


AKUSZERYA. 1812r 


Dr. M. Papierny 


Akuszerya i ohoroby kobiece, 


b. i A] 7 
SEI FARIOE WASZA WOEST Í Przygotowuje na świadectwa nau- 


teckiej kliniki ukusz, 
Przyjmuje do 11 r. t od 4/,—6'/, 


po poł. Południowa 20. 4854 
Telefonu AA 16—85. 


Dr. A. GROSGLIK 


Zielona 5. 
Choroby skóry i włosów (usuwanie 
zhytegznych włosów za pomocą 
stektralzy), weneryczne i dróg mo- 
czowych Przyjmuje 8//,—11', r. 
| 6—8 wiecz.; panie 5—6 wiecz. 
W niedziele i święta od godz. 9 
io 12 rano. 1563- 


Jr, Wanaw Bomar 


przeprowadził się na alic 
ENEDYKTA Mi 9. 
Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopiciowe. 
(81/,—12 r. 


= Tja PP., 
od 4—5). 176 


panie 
1-1 


WEWNĘTRZNE. — | 


| 


lipca. 


a EZ 0 z e w LR 


Piotrkowska Aż 7. 
2707—3—3 


Idąc z pralni chemicznej uli: 
cą St.-Zarzewską, zgubiłam 


BLUZKĘ 

białą jedwabną. Łaskawy znalaz- 

ca raczy odnieść za wynagrodze- 

niem na ulicę St.-Zarzewską 79, 

m. 34, I piętro, A. Zwierzchowski, 
2402—3—1 


Monter 


do maszyn parowych, pomp i trans- 
misyi — potrzebny zaraz. Ołda- 
kowski I Neumark, inżynierowie, 
Wólczańska 109. 2410—31 


STUDENT 


Petersburskiego Uniwersytetu 
przygotowuje do egzaminów I po- 
prawek powakacyjnych. Przejazd 
38 m. 4 2324—3—2 


Skola 4-Ulag. Filologiczna 


J. iadwańskiego 
CEGIELNIANA 11 


czyciełskie | aptekarskie. Lekcye 
wakacyjne rozpoczynają się 1-go 
2238—7—7 


CREED PINES JD | ZEWN 


i Pracownia Gorsetów 
5 dawniej Mikolajawska 53 
NATALII KĘDZIERSCIEJ 


M przyjmuje obstalonki i reperacye. 
H 1575 Plotrkowska 115 m. 6. 


W Szkole Przygotowawczej Kaadu- 


' kacyjnej J. Zawadzkiej, Pożęseyz="a 


pod kierunkiem artystki- malarki 
p. GLANTZ — odbywają się 


Lektye rysunku dla dzięci 


dwa razy tygodniowo — od godz. 
4 do5 po południu. — Zapisy co- 
dzienuie od godziny 3 ei do ö-əj 
po południu, 2346—d-30 


, ROZWOJ. — Wtorek, dula 5 lipoa 1910 r. ] JE 150 


ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE!!! 


10 MIC NIE KOSZTUJE!!! 
Każdy żądający otrzyma BEZPŁATNIE paczkę zawierający pe” 
wny środek przeciw REUMATYZMOWI i PODAGRZE. 

Dłagi czas cierpiałem na REUMATYZM i 
A podagrę, lecz żaden środek nie przyniósł mi 
najmniejszej algi, lekarze zaś uważali chorobę 
mą za niealeczalną. Po npa pewnego czasu 
adało mi się zestawić lekarstwo z 5 zupełnie 
nieszkodliwych części i używając środka tego 
przez bardzo krótki czas zdołałem wyleczyć się 
zapełnie. Następnie probowalem dawać to samo 
lekarstwo mym znajomym i sąsiadom, cierpią" 
cym na reumatyzm, jak równieź chorym leczą» 

cym się w szpitalach na tę chorobę, a osiągnię 
rezaltaty wprost zdamiewały najpowaźniejszych 
lekarzy, którzy przyznali, że wynaleziony prze” 
zemas środek leczniczy jest najpewniejszy 
| daje natychmiast — za zwyczajnem polaniem wrzącą wodą — - se d pó onotobits ES? A oblnac tio 
j filiżankę gotowego najlepszego bulionu. Æa Jamena Choroby tej giały się: niedolężnemi kolekemi 
Z 1 kostki duża filiżanka za 4 kop, Seb (si 3 ie moyenn e JE? uart se bez 
e i i i z ERG rio omo ragich; z tych wielu w wieku lat 0:25, e ących na 
Le pb arg siae MI are Rat REUMATYZM od lat 50. Jestem tak pewien RZA działania 
Do nabycia w składach koloniałnych i delikatesów, tego środka leczniczego, iż postanowiłem rozesłać bezpłatnie kilkaset 
w składach apiecznych it p. 7 paczek, aby dać możność licznym zastępom chorych skorzystać zeń. 


54 Jest to środek cadowny i nie ulega żadnej 
NBD. Należy zwracać uwagę na nazwę MAGGIi na wątpliwości, iż chorzy, których lekarze oraz na 
SR 
ong? 


MAGGI” bulion w kostkach | 


karacyi w szpitalach aważają za nieuleczalnych 
mogą być znpełnię wyleczeni, PROSZĘ ZWRÓ- 
CIĆ UWAGĘ NA TO, IŻ NIE ŻĄDAM ŻADNEGO 
HONORARJAM, lecz proszę tylko zakomani= 
kować mi, iż W. P. życzy sobie otrzymać bez- 
płatnie paczkę tego środka leczniczego na próbę, 
wymieniając nazwisko swe i dokładny adres 
w języka polskim. O ile środek ten okaże się 
W. P. potrzebnym w większej ilości, to zazna” 
czam, iż cena tego jest bardzo umiarkowana. 
Nie pragnę, bynajmniej, zbogacić się, przeciwnie 
zaś pragnę tylko, aby wynałazek mój przyniósł 


K 

Zgromadzenie ajwiększą ulgę cierpiący. tę chorob 
m m a md eg: A TEA 
Majstrów Piekarskich | sss pena matoro ne iy 

> Typ. pieraxty. ; : à Ą , ZĘ 
Urząd Starszych Zgromadzenia majstrów piekarskich ROAR 328074 
zawiadamia pp. członków. iż dnia 6 b. m, o godzinie 4-ej|ESFBFAFAPFUWAR€ENTFH 
po południu, odbędzie się ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 


Kwartalne Ogólne Zebranie , Poata ma więć? 
w lokalu wlasnym przy ulicy Podleśnej J6 1. raci RreStowniKOow i ò-Ka 


x ` FAB w Moskwie 
Pożądane jest liczne przybycie ze względu na ważność uznanych w Królestwie i Cesarstwie za najlepsze. 
kwestyi, jakie mają być omawiane. 2858-33 | gaj Reprezentscya I skład na Łódź i okolice: 
p FRANCISZEK GLUGLA, Łódź 


s a | Elektrotechnić Poładniowa 26, Telefonu 817 
Z , + 1616I0 + 744-20-17 
tą | znajdą najtańsze źródło y LEET E 
a Wa == | w aiw aj Boscia Bor- : 


kows Piotrkowska 157. Te- : A 
Jefon 12/4 2162—10—4 poczwórnie zgęszczony wyciąg 


Skład węgla Letnie mieszkanie SADINO! z igliwia sosnowego 


2854-1 


Eaki 


dwa pokoje z kuchnią, werendą, nagrodzony na wystawie „Czystość — 
to zdrowiae* metalem srebrnym 


lasem, zagajem I łazienką w Ru 
| 4 S: A 
Łódź, Widzewska JNb. 62. ge $ebienickig=3 minuty dro: pu ii Apteka J. BOBĄKOGSKIEGO 
t Rudzi T ki rak, Przedm. 59 w Warszawie. Bọ WSZĘDZIE. 
Telefonu Kè 240. OCZ EA EO Ów W Łodzi, u L SPIEŚŚ | SYN. PPA 


OYSYYSYYYSLYSSYSYGYSSSTEYSSEKYSSGYSŚ 
| Towarzystwo Akcyjne 


„ZGÓRZELICKIEJ FABRYKI MASZYN i ODLEWNI 


w Zgorzelicach. 


Maszyny parowe 
(Gleichstrom) systemu profesora Stumpfa. 


Jeneralne Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie oraz gub. Grodzieńską 


RHORDLICZKEA a STAMIROWSKI 


1916—d 


388885888868888888888888888888888888 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąmiński. W tlaczni „Rozwoju“, Przejezd 34 8. Wydawca W. Czaiowszi, 


YE 


Sw 


VOF 


KRKA £4 
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